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(Sprawy bieżące.)

Półurzędowe dziennikarstwo podniosło 
samo najpierw, ze ua m em arjał biskupów 
wręczony ministrowi wyznań, dana będzie 
odpowiedź, potem źe tej odpowiedzi nie bę­
dzie, bo w sferach wyższych natrafiła  na nie 
przezwyciężone trudności. I  na ten tem at o- 
scatni zaczęto rzecz rozbierać i podburzać 
lud przeciwko sferom wy. >zym jako przeci­
wnym stanowczej odprawie na  biskupi me­
morjał. Nav< t  W iener Abendpost powtrzała 
te  zapowiedzi odprawy i wiadomości poźniei- 
s„e, źe odprawy nie będzie, tiardzo przykro 
musiało to dotknąć sfery wyższe, k  w ten 
sposób korona wciągniętą została w spory
m inisterjalne i przeciwko niej agitację roz­
poczęto.

Kierownicy więc półurzędowego dzienni­
karstwa występują teraz z zaprzeczeniem
wszystkich tych wiadomcści, ale z tak kula­
wym i wuznacznym. iż trudno weń uwie­
rzyć. Półurzędowcy ci piszą, źe w sferach 
wyzszycL nie sprzeciwiano się odpowiedzi na 
memorjał buskupi, bo takiej odpowiedzi, w 
której Dy gruntowną i szczegółową dawano 
odprawę, w całem ministerstwie nie uk łada­
no, i dają przytem do zrozumienia, że M ko  
między m inistram i samymi była różnica zdań 
co do potrzeby dania odpowiedzi. Niektórzy 
ministrowie byli za, inni przeciw tej potrze 
bie i z tego powodu jej zaniechano.

Otóż takiej treści zaprzeczenie nie są 
wcale zaprzeczeniem. Jedni ministrowie mo- 
łd i być przeciwni odpowiedzi właśnie zba­
dawszy niechęć sfer wyższych. W szak ci sa­
mi półurzędowi dziennikarze powtarzali n a ­
stępujące słowa cesarskie: „Czy już nigdy u- 
stać niema podżeganie przeciwko ducho­
wieństwu. “

Z całego przebiegu tej sprawy wnos.ć 
można, że ministrowie zamierzali dać odpo 
wiedz, i dlatego zapewne badali koronę, czy 
się na taką odpowiedź zgodzi. Znalazłszy tam 
niechęć, cofnęli swój zamiar, chociaż pp. ffn i 
ger i G iaser radzi byli taką  odpowiedź sfor­
mułować. Mianowicie b it Lasser, który naj­
więcej ma sprytu w sądowaniu opinii sfer 
wyższych i zastosowania się do niej, w celu 
ubezpieczenia się w- posadzie swej, m iał i w 
tym wypadku główną odegrać rolę i oprzeć

stanowczo daniu odpowiedzi na  memorjał 
biskupów.

Urzędowe dzienniki wiedeńskie podno­
szą ciągle ważność podróży cesaiza do B er­
lina, i przypisują jej wielką polityczną do­
niosłość. Tymczasem berlińskie połurzędowe 
dziennikarstwo stara się wszelkiemi sposoba­
mi odjąć tej wizycie wszelkie polityczne zna­
czenie i zredukować ją  ao prostej etykiety

Listy z Ameryki.
i .

(Dokończenie. Zobacz nr. 193.)
Ach jakaż mnie tu  nieszczęśliwa gwia­

zda przyniosła! znękany podróżą, g*oa 
bez cygara, pozbawiony teatru , gdzie grywa­
ją  trageuje „Robert der 1 eu lel“ a na do­
m iar bied; skazany na czytanie Swobody!
Na miłość B oga! człowieku, uciekaj z New-
Jorku, bu zginiesz rzucam gazety Syrenie  
i biegoę do dworca kolei.

__ Czy można kupić bilet? pytam  odź­
wiernego.

_  Jak  są pieniądze i ochota, to można -  
■ ąie czy kasa otw arta ?—

—  K asa? dzień i noc otwarta. —  Oto
drzwi do k\.sy

__ Panie kas,er. proszę o bilet.
___ Dokąd?
_  Wszystko jedno , aby tylko prędzej 

„m echać ztąd. Kasjer spojrzał niedowie­
rzająco, upał był nieznośny, przepalenia mó­
zgu uarzały się c^ s to , sądził więc źe ma 
kandydata do Bonifratrów - -  wydobył więc
bilet i podał n»- —

__ Co się należy?
__ Dziewięć dolarów.
Płacę i biegnę do wagonów gotowym 

, deiścia Z usiadłszy wygodnie, dopiero z 
biletu dowiaduję się, t-e jadę do W ashingto­
na    Co to za zacna dusza ten kasjer, nie
krzyczał, nie *r , S1̂  ’ dał  bilet, zabrał 
pieniądze i znów czet na gościa, nie zamy­
k a  się jak  indyjski bożek — a u nas goście 
muszą czekać, gnieść się, szturkać, nim ła ­
ska p- kasjera otworzyć swój przybytek. — 
T z a c z y n a m  się godzić z Ameryką, mam bi­
let do W ashingtonu, do stolicy całych Zje- 
, W 7nnvch Stanów, a u nas gdybym w p0-
n n anosób Doprosił, o bilet na los szczę- doi.ny sposob pop » ^  p kagjera b|_
W  uajpie .. . żandarmów, bo to
łoby zawołać p° i m  moja ^
kiś zbrodniarz -  A i ^  być
Jestem głodny —■ A gayoy * „ain-zyczał 
»°dWnikiem policji, to by się nakw yfIf,

g n ie w a ł i zatrzasnął przed a y k szna 
S  Jadę y ięc, a cóż to za rozkoszna
ks b-.boduszki na sprężynach, pokry 
War?’ e!Ł — przejście swobodne z jedneg 
stof 1̂ 't0 drugiego. W połowie wagonu 
du iPl®c d° ogrzewania zimową porą. Praw- 

e i u nas sa jakieś naczynia do ogrze-

dworskiej. W edług berlińskich dzienników, 
cesarz austrjacki przybywa do Berlina w tym 
tylko celu, aby się przypatrzyć manewiom 
wojsk pruskich. Ks. Bismai k nie potrzel my­
wałby nawet ruszać się z \  i .rzinu, lecz mo­
że być, że podtenczas przyDędzie do Berlina, 
aby "złożyć swe uszanowanie cesarzowi au-
strjackiemu. . . , , . ,

Widocznie gabinetowi wiedeńskiemu cho 
dzi o to, ażeby zjazd ten monarchów nie­
mieckiego i austrjackiego nie zrobił złego 
wrażenia w Petersburgu.

S tara  Presse z powodu podroży 
arcyksięcia W ilhelma do Petersburga ̂  i 
bardzo grzecznego przyjęcia go^ ta m ż e , 
umieszcza wstępny artykuł, w którym d o ­
wodzi, źe wszelkie wiadomości o zawiści 
między Moskwą i Austrją nie mają żadnej 
podstawy, i że obie pudióźy cesaiza do Ber­
lina, a arcyksięcia .Wilhelma do Petersbm ga, 
uzupełniają się nawzajem ążąc równocześnie 
do uctalenio, dobrych stosunków między Au­
strją, Moskwą i cesarstwem niemieckiem.

Pismom centralistycznym nasuwa się nu- 
wy przedmiot, przy którym swe zachcianki 
centralistyczne rozwijać mogą. Podżegają oni 
rząd do zniesienia wyjątkowych ruzporządzeń 
o obronie krajowej w Dalmacji. Jak  wiado­
mo, przed dwoma Dlisko laty po p ow ian iu  
Bochesów zawarto z n mi układ pokojowy, 
w którym przyznano im niektóre ważne wy­
ją tk i od powszechnej ustawy o obronie k ra­
jowej. Teraz central iści namawiają m inister­
stwo", ażeby te wyjątki zniesło. Czynią to 
zaś z powoda nastąpić mającej wkrótce po­
dróży m inistra krajowej obrony do Dalmacji. 
Podróży, którą przedsięwziąć m a w celu -na­
dania właśnie stosunków tamtejszych i Lu 
dności, na które powszechna ustawa o obro 
nie krajowej tam  napotyka.

Jak  wiadomo, m inister wyznan rozpo­
rządzeniem swojem zabronił wyboru członka 
zakonu jezuitów na rektora uniwersytetu w 
Inszpruku Z tego powodu centralistyczne 
azieuniki wnioskują, że i wyborcami profeso­
rowie jezuici być nie mogą. Sprawa ta  s ta ­
nie się powodem namiętnego sporii w sejmie 
tyrolskim. Większość sejmu tyrolskiego uwa­
ża także wj kluczenie za samowolność mini- 
.iterjalną, i j u ż  obecnie zapowiada, że d o  ta ­
kiej samowolnośei rek tora  uniwersytetu in 
szpruckiego uie wpuści du Izby sejmowej.

Niemieckie manifestacje.
Hanowerczycy wezwali mieszczan .wie­

deńskich na zjazd strzelecki, w przekonaniu, 
jz znajdą w nich podporę i sojuszników w o- 
oronie przeciwko militaryzmowi pruskiem u 
b,al r oszeni przybyli, ale podczas uczty kilko- 

_ m ° weJ chwytali każdą najmniejszą sposo­

bność, aby przekonać, iż podejrzenia mie- 
szKańców Lipska o dirak w nich potrjotyzmu 
pruskiego, były najzupełniej taiszywe —  to 
też przybyli do H arnow eru z Wiednia goście 
ku zdziwieniu gospodarzy prawili kazania o 
potrzebie uległości dla zwycięzców z pod Sa­
dowy. i stali się najgorliwszymi apostołami 
bismarkowskich zamiarów.

Jako obrońcy praw  narodowych nie u- 
iniemy potępić w nich owych sympatyj dla 
Berliua, pojmujemy1 dążność Niemców do łą ­
czności, ale wymagamy szanowania tychże 
samych uczuć u innych, mianowicie szano- 
w^uia niezależności i swobody innych ludów. 
Wiedeńscy przyjaciele Bismarka m arząc je ­
dnak o jedności Niemiec, zwąc się liberalny­
mi, wszelkiemi sposobami szkodzą rozwojowi 
innych narodowości, i w postępowaniu z n ie­
mi zadają stanowczy kłam  swej nazwie i wy­
znawanym zasadom

CentreKsiom wiedeńskim trudno zaprze­
czyć piaw a do sympatyzowania z pobratym­
cami berlińskimi, skoro niewolno im ciągnąć 
przymusem za sobą iudy nie - niemieckie, 
wchodzące w skład habsburgskiej monarchii, 
k tóra  po wyłączeniu ze Związku niemieckie­
go, chcąc zapewnie sobie byt trwały, winna 
wesprzeć się jedynie na Węgrach i ludach 
słowiańskich, i stąyać się o wpływy na wscho­
dzie Europy ■

Zjazd hanoWerski jest jednem więcej 
św iaJeitw em . ja k  daleko sięgły już agitacje 
Bism arka — a grożą one nie samej tylko 
Auctrji.

, Jednocześnie ze zjazdem strzelców nie­
mieckich w Hanoweize stowarzyszenia strze­
leckie w Rzwajcarji urządziły podobny ob­
chód w Zurychu. Udział puDiiczności w u ro­
czystości zuryohsk’ej był liczny, ale mie­
szkańcy francuzkhh i włoskich kantonów 
obawie nie byli reprezentowani, zjazd zaś 
cały przybrał ceche polityczną. W mowach 
wypowiedzianych Odbiła, się walka, trwająca 
od czasu rewizji konstytucji o zcentralizowa­
niu władz szwajcarskich, które będącej w li- 
czeDuej przewadze ludności niemieckiej m u­
siałoby nadać w zarządzie Helwecją głos de­
cydujący, czemu usilnie, rzecz naturalna, 
sprzeciwiają się Francuzi i Włosi, zamieszkali 
w Szwajcarji. Wiadomą jest rzeczą, że ksią­
żę kanclerz niemiecki nie jest obcym tej 
walce, zjazd zaś zurychski jest po jego my­
śli, bo agituje na rzecz centralizacji władz 
szwajcarskich. -  —

Co się dzieje ze składkami na 
oświatę ludu?

Gdyby to chodziło... O co ? Naprzy- 
kład o tytuły hrabiów dla pewnej części

szlachty galicyjskiej, lub o ty tuły szam- 
belanów dla większej części hrabiów i 
gdyby cel ten świetny, mógł być ocią- 
gniętem drogą składek... ’ Jakżeoy się 
posypały 1

Temi dniami przejeżdżał przez Lwów 
jeden z agentów, jeden tylko, pewnego 
domu handlującego zagranicznemi winami; 
pytaliśmy go, na jaką też sumę zrobił 
interesów, przez ciąg t r z y t y g o d n i o ­
w e g o  swego pobytu we wschodniej Ga­
licji —  t y l k o  we  W s c h o d n i e j ?  — 
Odpowiedział nam, że na 60.000 fran­
ków. Komitet składek na oświatę ludową 
pracuje już kilka miesięcy" i nie zebrał 
jeszcze 30 .000  guldenów.

Francuzi bardzo lubią deklamować 
o patrjotyzmie —  i my także!... Kiedy, 
w czasie ostatniej' wojny, Prusacy obie­
gli Paryż, wielki poryw patrjoiyzmu zda.- 
wał się panować nad ludnością franeuz- 
kiej stolicy. „Wszyscy pod broń, wszyscy 
pod broń!“ wołano zewsząd do rządu. 
IŁząd złożony z marzycieli, odrzekł „Po 
co mamy ubliżać szczytności patrjotyczn6- 
go uniesienia, plamiąc go stygmatem 
przymusu —  ofiara dla ojczyzny tern 
piękniejszą, im słuszmej powiedzieć mo­
żna o niej, żo z samej li wolnej woli o- 
bywateli powstała. Niechajżo więc patrjo- 
ci idą na ochotnika!“  —  Rząd rzekł, 
władze gminne wzięły się do wykonania1 
na wielkich placach olbrzymiego miasta, 
pobudowano wspanisłe ołtarze ojczyzny... 
Otoczeni honorową strażą i znakomito­
ściami lokalności, zasiedli na trybunach 
merowie przyjmować dobrowolne zapisy 
ochotników — jak w 1793 r. Bębny 
municypalne i muzyka wojskowa bip i 
grzmieć miały na cześć każdego nowu się 
zapisującego ochotnika... Niezliczone tłu ­
my ludu się pozgromadzały podziw:ac 
ofiarność patrjotów... Praska artylerja, 
z dala, wtórowała ponuro tej prawdziwie 
narodowej uroczystości... Bębny ogłosiły 
otwarcie wpisów... Zjawił się jeden ocho­
tnik, drugi, trzeci... na tych trzech, było 
dwóch emigrantów, Polaków... Po tern, 
długie, arcydługie milczeuie bębnów... 
Publiczności coraz więcej, ale ochotni­
ków... jakby dymem wykurzył!... Posmu­
tniały twarze municypalnych dygnitarzy...

Co tu  robić ? —  Rada w radę ogłaszają: 
„Muzyka grać będzie i bębny 1 bić na 
cześć każdego, co jakąkolwiek ofiarę złoży 
na ołtarzu —  nietylko ten co krew swą 
daje, ale i ten co groszem wdowim się 
dzieli, dobrze zasługuje się ojczyźnit.“ 
Ofiarodawców grosza posypało się kilka 
tysięcy... Później znowu cisza... —  Na 
trzeci dsień zwinięto ołtarze dla oj czy ■ 
zny..-

—  Po co ja  mam się wyrywać 
pierwszy? —  Niech rząd wyda d e k r e t ,  
a z rozkazu pójdziemy wszyscy!... —  
udpowiadali najwięksi entuzjaści z poprze­
dniego dnia

I  to jest naród, który się nazywa 
r y c e r z e m  W o l n o ś c i  na ziomi.
Bez rozkazu i żandarma, an1’ kroku!

W . Polsce, w Galicji mianowicie, w 
sto la t  po dokonanym fakcie rozbioru, 
wielki poryw patrjotyzmu... „Prusacy i 
Moskale mają święcić stulatnicę 'naczego 
upadku —  pokażmy im, żeśmy narodem 
żyjącym... Wznieśmy pomnik żywotności 
naszej... Oświaia, oświata ludu jest pra­
wdziwa, w o d ą  ż y c i a ,  nąipewniejszym 
ś r o d k i e m  o d r o d z e n i a !  —  Złóżmy 
m i l i o n  na oświatę ‘ludu w Galicji — 
to będzie godna nas odpowiedź na prze­
chwałki Prusaków i Moskali, że nas w 
kaszy zjedli!“ „

Organizują się komitety po całym 
kraju; rząd nietylko nie stawi przeszkód, 
ale daje pozwolenie i poparcie. Cztery 
miesiące minęło; w kasn. oświaty ludowej 
30 .0 0 0  guldenów! Trzydzieście tysięcy 
guldenów z kraju liczącego p i ę ć  m i ­
l i o n ó w  ludności.

Tyle, jak raz tyle, co agent win 
zagranicznych utargowa! w dni kilkana­
ście od kilku zaledwo szlachty!

Zwińmy ołtarze nasze dla ojczyzny, 
przestańmy się zwać Polakami! Powiedz­
my trzem rządom, które nad nami pa­
nują, „Wybaczcie nam, pomyliliśmy się... 
Zdawało nam się, że po leciecn stu s tra ­
sznej dziejowej lekcji, myśmy juszcze 
ludźmi... Złudzenie... Myśmy stado bez 
pasterza... Paście nas... Czem zechcecie, 
będziemy, zechcecie, żeh śmy w ciemno - 
cie zgnili —  zgnijemy! Byle p o  u k a ­
z u !“

dowrn W0 ^ gorącą, ale niestety p. zawia- 
P u J r ó ^ V yle Pracy- gdzież mu pamiętać o 
p 0 wae ., ■ Czy Łni m arzną lub nie. Zresztą 
nhi woflp18 Pozwala przypilnować, żeby zmie-
niach. Za t* zim<2 w naczy"
czapce i * i p ' Zdwiadowca przy rumianej 
źni biały i,?jZCf e ru,mieńszy nos, a podró- 
ściem pociągu Tu t’rzed odei
stkie wagony » wiad°wca ubszedł wszy- 
ma czasu, bo’ y J iJ 1 nas P- zawiadowca nie 
to obyczaj. Jęty wv  bufecie. -  Co kraj

^  czasie jazdy i. 
grzeczny wszedł do V ^ 0r trzeźwy i
naznaczył. Znalazło sipSt ? n ’ c Wejrzał bilety, 
tó „ , zapłacili bez bila'-
i p . konduktor poszedł d a f i \  h  z,iaki
drzwiami, bez hałasu. Los L j  trzaskania 
go do gawędy sąsiada. ' m ' chetn e -

— Dokąd pan jedziP«7 „ .  ,
Oerwszy. mn

__ Do W ashingtonu.
_  No to możemy spać, bo to -ztery 

godziny prawie.
— A nie zawiozą nas gdzie indziej ?
—  Niech Bóg broni, wszak pokazałeś 

pan bilet, więc wszystko skończone; drugi 
raz pytać pana nie będą, a na właściwej 
stacji konduktor pana obudzi.

— Proszę mi powiedzieć, k tórą klasą 
my jedziemy.

—  Jakto  k tórą? tu  tylko jedna jest. 
Tylko są osobne wagony dla dam . osobne 
dla palących, dla niepalących, ale wszystkie 
tak  urządzone jak  ten , wszędzie jest woda 
z lodem do picia, i wszystko co potrzeba. 
Dawniej kolorowych (murzynów) oddzielali, 
ale teraz ustaje to powoli, i jak  pan widzisz, 
zachowują się przyzwoicie.

Późno w nocy oznajmił konduktor, ze 
jesteśmy w W ashingtonie. Długi szereg do­
rożek i omnibusów oczekiwał na przejezd­
nych. W godzinę byłem już we własnym nu­
merze, a co najważniejsza w łu ku, co stało 
spokojnie, nie b u ja ło , nie powiększało 
liczby sin iaków — lego szczęścia, tej rozko­
szy nikt nie zrozumie, kto nie był miesiąc 
na wodzie. — Pomimo głodu, wrażeń, za­
snąłem w tej chwili Ale i we śnie atako­
wały mnie różne widziadła, a naiuporczywiej 
Swoboda —  i ten nieszczęśliwy księżyc w 
kształcie wielkiej pomarańczy —  gdzie ona 
tak  wyrosła? Przebudziwszy się zadzwomłem 
na służącego; zjawił się murzyn.

— Proszę o kawę.
—  Z koniakiem czy czystą?

—  Któżby pil z koniakiem rano—przy­
nieś ze śm ietanką i bułek parę.

— Taką kawę dajemy o 8  rano, a te­
raz 4 , obiad skończony, więc tylko czarna 
jest; u nas wszystko podług zegaru — taki 
porządek już.

A to rozpacz z ich zegarami i przepi­
sami. U  nas m iłe Boże, o każdej godzinie 
jedzą, i zawsze gotowi jeść, a tu  spóźnisz 
się minutę, przepadł obiad, chociaż zapłaco­
ny — Wychodzę więc ua miasto, kwaśny jak 
cytryna, (tak nazywała p. feomisarzowa). Za­
ledwie stanąłem  na chodniku, zbliża się m u­
rzyn z koszem.

—  P a n ie ! pomarańcze w ielkie!
— A idź do milion ., i znów przypom­

niał Swobodę — poezję, a mnie się jeść chcę; 
przechodzę na drugą stronę ulicy.

—  Panie! orzechy doskonałe !
— W ynoś się z swemi orzechami— widzi, 

ze niemam zębów i trak tu je  orzechami, czy 
się sprzysięgli na m nie?  Dostaję się prze- 
cieź na wieiKą, pryncypalną ulicę, tu  już in- 
twn i powozy wspaniałe, toalety dam wy- 
ładni>i«7o J ’ ,maSazJay, zdaje się jeszcze 
7nniHa . lwowskich. No przecież tu
indviskaCy.?hra ’ pomyślałem - Jakaś boSini 
cygar w trzy pióra’ wskazuje sklep

— Proszę cygar.
— Na jak ą  cenę ?
— la k .,  średniej' ceny.
—  9 ' °  są. “~ ' te 25 dolarów setka, te 

20 dolarow a te 18.
— To za drogie, czy nie ma tańszych?
— Hm... tańszych, te już najtańsze, po 

1 0  dolarow setka.
—  Zlituj się pan, toż w Europie, im ­

portowane, amerykańskie, mniej kosztują.
—  Hm... wolne żarty —  przecież mnie 

kosztuje transport, cło, sklep —  to są p ra ­
wdziwe Hamburgskie i Bremeńskie cygara.

— Co mi pan prawisz 1 panie! Wy od 
nas sprowadzacie cygara ? i nie macie 
swoich ?

— A mamy, mamy, ale tych pan palić 
nie będziesz, to tylko dla murzynów po 5 
cm larów setka — patrz pan jaka to robota 
My nie mamy ludzi do tego zdatnych.

— Ai y kądże w Europie mają importo­
wane cygara?

— Zkąd? ha! ha! ha! pawiem panu zkąd 
Cząstkę jakąś sprowadzają z południowej 
Ameryki, ale s/6 są wa^ze własne.

— Dą.ze pan pokoj, na pudełkach prze­
cie są stemple komory.

o .i
■> .  ;

i.

— A są, są —  okręt naładowany cy­
garami wychodzi z Bremy, zawija do porru 
ham burgskiego i melduje am erykańskie cy­
gara —  płaci cło, dostaje stemple, świade­
ctwo, no i masz pan już importowane cyga­
ra, a ponieważ są droższe od innycL więc i 
lepsze i kupują. Nie wierzysz pau? dam pa­
nu dowód. Mamy bawełnę, mamy ryż, to 
jest plantacje ryżu - a czy myślisz pan, że 
mamy swoje wyroby bawełniane, swój ryż na 
obiad — broń Boże, wszystko z Europy, po­
syłamy surowy produkt a dostajemy gotowy 
tak  i cygara. Może pan życzy sobie papie­
rosów ?

— I owszem. Proszę sobie wyobrazić, 
w wąziutkim skrawku papieru kilkanaście 
okruszyn grubo siekanego tytoniu, bez ża­
dnego sklejenia, tylko końce zagięte, — czę­
sto koniec odgiął się i pozostał próżny pa­
pier; nawet i tego nie trzeba bo szparą na 
boku i tak  wszystko wyleci, do cygarnicy te ­
go włożyć nie można, bo s koniec gruby i 
twardy jak  węzeł — w ustach trzymać nie 
można, bo papier rozmoknie i wszystko do­
staje się do ust —  i takich 25 papiprosow 
kosztuje pół dolara. Za to etykieta z gcuial- 
mym pomysłem, ua różowym papierze, u gó­
ry: stacja z męki pańskiej, u dołu ksiądz 
Odprawia mszę' awiętą —  (nikt nie uwierzy, 
więc posyłam oryginał;. Rzuciłem wszystko i 
wyszedłem na ulicę. Przedemną jakiś ruch, 
zbiegowisko, trzeba zobaczyć co to takiego, 
zbliżam się, policjant prowadzi za cugle śli­
cznego rum aka, zaprzężonego do eleganckiej 
dwókólki, w której siedzi porządnie ubrany 
z czarną brodą jegomość.

— Co to jest?  zapytuję sąsiada.
—  E .. to policjant za szybką jazdę a- 

resztował prezydenta.
— Jak  to, naczelnika miasta, areszto­

wał jego podwładny?
~  P k z; dent ! mój panie, to  nie znaczy 

burm istrz, to coś jak w Europie im perator, 
otoz takiego aresztowanu prezydenta — pre-
G ranta1 ÓW z i edn0CZ0I1ych —  jenerała

— Dajzez pan pokój gdzieżby poli-

. 7 * l in ia ł  go aresztow ać,. chcesz pan po­
wiedzieć. A cóż to, czy on na tu postawio­
ny na stróża praw, na to sam je wydaje, że­
by dawał przykład jak  je  gwałcić? Pan nie 
tutejszy ?

— Z E urop j.
— Ba u was tam jedni piszą prawa dla 

drugich — tu  sami dla siebie piszemy i
•t! !-.w .;vj . *j i - J ;cu dni jB».l2ą j j i

Ąpr/8 jjf-.

cjant.

wszyscy icb pilnujemy, —  u was tam  są je ­
szcze bożki, półbozki, u nas zaś - tylko oby­
watele.

—  1 cóż policjant irubi z tym fantem ?
e— A zaprowadzi do policji, jak  każde­

go innego winowajcę, tam  każą mu zapłacić 
•karę, i puszczą, a niema pieniędzy to do ko­
zy, — idź pan, to się przekonasz, idziemy 
więc za aresztowanym prezydentem W poli­
cji kazali mu zapłacić 2 0  ,d<lai óv — zapła­
cił i kłusikiem drobnym pojechał dalej.

—  Czy pan widziałeś uasz kapitol? za­
pytał mnie nowy znajomy.

— Nie, jeszcze tam m Dyłem.
— Ohces* pan, to pójdziemy razem, ale 

prędzej, bo już późno, a ja  chcę być w se­
nacie.

—  Masz pan tam sprawę ?
—  Nie, ja  nie mam, ale dziś rozstrzy­

ga się interesująca ogół sprawa.' No jak się 
panu podoba kapitel, z tąd go dobrze widać. 
Na wzgórzu dominuje nad całem miastem, 
olbrzymi z białego marmuru gmach —  sła 
wa amerykańska —  ui odbywa kongres swe 
posiedzenia, tu mieści się i senat.

Rzeczywiście, co» podobnego trudno 
zobaczyć w Europie —  ale co to za sprawa 
dziś ma być rozstrzygana ?

— Przed paru laty przybył tu  do mi­
nisterstwa n iOdj urzędnik na wyższe stano­
wisko, w p~ to ..u  ożenił się, był wzorowym 
urzędnikiem, kolegą, m ężen . a z czisern i 
ojcem. Pewnego dnia wychodząc z b iu ra  spo­
tyka się na korytarzu z jakąś uam ą ta  
wydobywa rewolwer, i dwoma strzałam i k ła ­
dzie go trupem  —  rzuca rewolwer i oddaie 
się w ręce sprawiedliwości, Śledztwo poka­
zało, ze urzędnik ten będąc na  prowiucji. o- 
swiadczył się tej pannie, był przyjętym, i w 
tym czasie awansował do W ashingtonu —  tu  
pozn ił ̂  inną, i ożenił się. Opuszczona dzie­
wica długu szukała swego narzeczonego, — 
tu  go znalazła i rewolwerem wymierzyła so­
bie sprawiedliwość.

-— J a k to r tylko za obietnicę?
— A, tego u nas dosyć; powiedz pan 

tylko słowo do dziewicy, że chciałbyś się z 
nią żenić, — choćbyś żartem  powiedział, —  
niech to słyszy jeden tylko świadek, jeśli 
dziewica zechce, już się nie wykręcisz, mu­
sisz się żenić.

—  A to m iła niespodzianka! żenić się 
z wyroku prawa — śliczne prawa!

—  Przepraszam , nikt pana n it zmusi, 
jak  nie dasz powodów, — jeżeliś pan uczci­
wy, nie będziesz robił igiaszki z serca kq-



Kie obudzaj się w grobie biedny 
Mickiewiczu! Ty, któryś pisał „Szawel-
ską Gaaetę“ i przepowiadał w niej, że 
w Polsce Twojej, tej którąś warzył, po­
rządek administracyjny na nowych po­
wstanie podstawach, bo instytucję rządo­
wego podatku zastąpi o f i a r n o ś ó  w o l ­
n y c h  Polaków... Spij, wieszczy marzy­
cielu! i nie obudzaj się... bobyś umarł 
na nowo... z r o z p a c z y ! . . .  Polacy dzi­
siejsi zapłaciliby chyba, żeby pozostać w 
niew oli!

-Dzisiaj, d. 18. lipca , rozpoczynają się 
w Tarnowie posiedzenia walnego zgromadze­
nia g a l i c y j s k  i e g o  T o w a r z y s t w a  p e ­
d a g o g i c z n e g o .  Zasłużone to Towarzystwo 
obradować będzie nad środkam i podniesienia 
ludowej oświaty. Znamy ducha i rozwagę te­
go zgromadzenia , i dlatego pewni jesteśm y, 
iż nie zapomni, źe pierwszą podstawą spra­
wy oświaty są potrzebne na założenie i ule­
pszenie szkół f u n d u s z e .  Ufamy, źe nie 
pójdzie za zdradliwą radą  C zasu  i jezuitów, 
którzy m u służą za tyleż Egeryj, w czarnych 
sutannych. Ufamy, ze nie będzie, jak  Czas 
chce, odkładać sprawy do chwili zgrom a­
dzenia sejmu; że nie zechce spychać na 
drogę podatku, który może n i e  b y ć  z a d e ­
k r e t o w a n y m  (a po zadekretowaniu na­
wet, może n i e  b y ć  w y k o n a n y m ) ,  tego, 
co kra j dziś i zaraz może i ma prawo zro ­
b ić sam, bez interwencji sejmu, któremuby 
już, tym sposobem strona ustawodawcza 
przedmiotu li jedna została. Mamy nadzieję, 
że członkowie Towarzystwa, znaną nam prze­
jęci gorliwością, skorzystają ze zdarzającej 
się im zręczności bliższego porozumienia i 
uradzą pomiędzy sobą sposób czynniejszego, 
po powrocie do domu, poparcia sprawy sk ła­
dek na prowincji; że każdy z nich przyjmie 
odtąd na siebie, jeśli dotychczas jeszcze nie 
przyjął obowiązek d o b r o w o l n e g o  a g e n ­
t a  k r a j o w e g o  k o m i t e t u  do zbierania 
składek na oświatę ludu.

N ikt może tyle, co towarzystwo pedagogi­
czne nie może się w obecnej chwili przyczynić 
do poruszenia na nowo tej na wpół już zm ar­
nowanej sprawy... Czas uchodzi, rok ten m i­
nie i zręczność postawienia —  już nie po­
m nika —  ale fundamentów gmachu przy­
szłości, uciecze... Na nowo będziem się oglą­
dali i narzekali na przeszłość: „Mądry Lach 
po szkodzie!" Korzystajmyż z chwili, póki 
ją  trzymamy! nie wypuszczajmy z rąk  t e ­
r a ź n i e j s z o ś c i ,  a przyszłość będzie m u­
siała być n a s z ą .

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Kraków d. 16. lipca.

(N ). Komisja sprawdzająca wybory do 
R ady miejskiej kończy swoje czynności. Człon­
kowie obowiązali się podobno do sekretu, co 
wnosić należy ztąd przynajmniej, że wiadomo 
już prawie o wszystkiem, co się w jej łome 
dzieje. Komisja wzięła sobie za zasadę nie 
dochodzić czy kto nie kupował głosów, tylko 
sprawdzić, czy wszystkie głosy były form al­
nie oddane. Postępowanie tak ie  trudno, żeby 
doprowadziło do jakiegoś rezultatu , bo głoso­
wanie jest tajem ne i choć k tóre  głosy unie­
ważnione zostaną, to nie może być wiado-

biety; u was tam  inaczej, wy się chełpicie, 
że po 25tem zakochaniu ożenił się z 26tą, 
ale nie policzyłeś pan, ile biednych dziew­
cząt, uwierzywszy w twe zaklęcia, przysięgi, 
pokochało cię całem sercem ; — opuszczona, 
gdzież znajdzie sprawiedliwość na twą zbro­
dnię? Złam ałeś jej życie, stargałeś cały u- 
rok  —  i biedna ofiara we łzach szuka ra ­
tunku. U nas tu  trochę inaczej, energiczniej 
bronią kobiety swych praw.

—  Jak  pan sądzisz, jak i zapadnie wyrok ?
—  Jak i?  a musi być wolną, będzie wol­

ną, inaczej cóiby się stało  z Ameryką. Tu 
chodzi o ogół, nie o jednostki. Mamy repu­
blikę. zupełną wolność, ale nie na to, a b y - , 
śmy broili bezkarnie; dobra swoboda, to ją  
szanujemy, a znajdzie się jak i am ator do 
wyskoków, panie! niedługo potrwa, pierwszy 
lepszy obrażony, ojciec, syn, czy b ra t. c .y 
siostra, pali w łe b ; poco tu  procesa, koszta, 
skargi, —  jak  n ik t nie upomina się o m or­
derstwo, n ik t go nie dochodzi.

I  rzeczywiście przybywszy do senatu, 
sąsiad mój z zadowoleniem dowiedział się, 
że obwiniona uznaną została  za niewinną.

— No i cóż, nie powiedziałem panu, że 
musi być wolną?

—  Przyznam się, że macie szczególny 
sposób zapatryw ania się na rzeczy niektóre. 
Pfe, to nie po europejsku; z wami tu zyć 
niepodobna.

—  Ja k to ?  nie podoba się panu
—  A zlituj się pan, cóż się tu   ̂może 

podobać? Śliczny mi uścisk pięknej, pulchnej 
rączki —  kule rewolwerowe.

—  Może pan chcesz zobaczyć nasze 
m uzea?

— A daj mi pan pokój, nie chcę nic 
już, mam dosyć — uciekam w tej chwili.

—  I  gdzież pan chcesz jechać?
— A gdziekolwiek, —  gdzie cygara do­

bre, i gdzie kobietom nie wolno nosić re ­
wolwerów.

W  godzinę siedziałem już w wagonie, 
jadąc  na sam kraniec Ameryki, do portu An- 
gelos, tam  bliżej Japonii, to i życie bezpie­
czniejsze. Po chwiejących się mostkach szyb­
ko sunęły wagony, a przed oczami migały 
mi się prześliczne czarne oczy Amerykanek 
i jeszcze czarniejsze rewolwery. R rrr! Naro- 
dówko, coś ty mi narob iła ; nie lepiej było 
siedzieć w lesie, i popijać niby kawę ponie­
kąd , jak  mówi Swoboda. Niechże jak i ga­
d u ła  rozplecie te zwyczaje w Europie, — 
-cóż się z nami stanie?

A. J.

mo, za kim te głosy były dane, należy za­
tem  odejmować je wszystkim wybranym, a 
wypadek ten sam zostanie, bo większości bez­
względnej nie potrzeba. Zadaniem komisji 
było uderzyć wprost w przekupstwo, które 
się po raz pierwszy objawiło przy tegorocz­
nych wyborach, nie zbywać lekko tego nad­
użycia i nie pozwalać mu się krzewić na 
przyszłość. Zam iast tego komisja zajmowała 
się przelewaniem z pustego w próżne.

Źe nadużycia były, dowodem jest, iż w 
samym drugim oddziale drugiego koła za- 
kwestjonowano przeszło siedemdziesiąt gło­
sów, to je s t trzecią część ogólnej liczby. 
Byty to głosy oddane przez plenipotencję, 
ale nie wiadomo przez kogo, znajdowały się 
nawet między niemi głosy wyborców um ar­
łych. W  tym oddziale, między innymi, wy­
branym  został pan Antoni Łuszczkiewicz, 
przedsiębiorca kanałów miejskich, którego 
wybór prawdopodobnie będzie unieważnio­
nym, jakkolwiek bowiem p. Łuszczkiewicz 
odstąpił tego przedsiębiorstwa jednem u ze 
swych wspólników, miasto jednak nie z kim 
innym, tylko z nim zawierało umowę i nikt 
inny względem m iasta nie może Dyć odpo­
wiedzialnym za dokładne wykonanie budowy, 
tylko ten, k to  sam z miastem traktow ał. 
Czy jednak  całe wybory drugiego i trzeciego 
koła unieważnione zostaną, jak  wnosi komi­
sja, co do tego nic jeszcze powiedzieć uie 
można pewnego, choć rakie jest powszechnie 
przekonanie w mieście.

Powrócę jeszcze ju tro  do tej sprawy za­
sługującej na bliższy rozbiór pod każdym 
względem.

K r a j  w pewnej drobnej sprawie odniósł 
zwycięztwo nad m agistratem . — Póty się 
dopominał o ogłoszenie wykazów statystycz­

n y c h  chorujących i zmarłych ua ospę, że 
nareszcie m agistrat ogłosił taki wykaz za 
ubiegły tydzień, ale ma się rozumieć, że za 
karę nie posłał go do K r a ju , tylko do Cza­
su,, o czem wspominam, ażeby wam dać do­
wód, jak daleko sięga władza dyscyplinarna 
naszej municypalności. Podobny i wykaz o- 
głosił także fizyk miejski dr. Mohr, z a  mie­
siąc czerwiec, i okazało się, że epidemja nie 
zwiększa się, ani też groźną nie jest. Oka­
zało się także, że lekarze miejscy obowiązani 
są podawać do tych wykazów, ilu chorych i 
zmarłych miało ospę szczepioną, ilu zaś nie, 
tylko szpital św. Łazarza, gdzie chorych jest 
najwięcej, nie ma obowiązku zwracać uwagi 
na ten szczegół bardzo ważny. Od 8 . do 15. 
bm. umarło na ospę osób 15, wyzdrowiało 
10, pozostało chorych 27.

Odbyte w przeszłym tygodniu w uni­
wersytecie wybory rek to ra  i dziekanów dały 
już powód do polemiki między Czasem  i Nową  
Pressa , nim je  nareszcie uznano za stosowne 
i dla nas w Czasie ogłosić. W ybrani zostali: 
rektorem  prof. Edw ard Fierich, dziekanem 
wydziału teologicznego ks. Czerlunczakiewicz, 
filozoficznego dyrektor obserwatoijum  prof. 
Karlióski, lekarskiego prof. Teichman, czło­
nek akademji, prawnego prof. Bojarski. P o­
wodem do polemiki był wybór dr. Fiericha, 
k tóry  jest protestantem . Nowa Presse utrzy­
muje, źe uniwersytet wybraniem protestanta 
zaprzeczył swego katolickiego charakteru, 
mnie się zdaje, że nasz senat akademicki 
już nieraz dawniej, między innemi w r. z. 
przechodząc do porządku nad petycją hr. 
P io tra  Moszyńskiego, żądającą oświadczenia 
czy uniwersytet je s t katolickim  czy nie, dał 
dość wyraźnie do zrozumienia, iż zajmuje 
się sprawami naukowemi nie wyznaniowemi, 
a zatem stanowiska wyznaniowego zupełnie 
zajmować nie myśli.

Sekcja czwarta komisji wystawowej k ra ­
kowskiej ogłosiła składkę na fundusze po­
trzebne do wykonania karty  etnograficznej 
Galicji, k tóra  ma być posłana na wystawę 
przyszłoroczną do Wiednia; z ilustracjam i u- 
biorów ludowych i broszurą objaśniającą. 
W ykonaniem artystycznem tej karty  zajmuje 
się p. Juljusz Kossak, a opracowaniem jej 
naukowem W incenty Pol. Koszta wyniosą 
800 złr., z k tórych 2 0 0  złr. złożyli dwaj 
członkowie sekcji, reszta zaś ma być zebraną 
przez składkę publiczną

Dziś w południe odbyło się poświęcenie 
nowootworzonej księgarni p. A. Nowoleckiego. 
Obrządku tego dopełnił ks. dziekan W. Ser- 
watowski w obecności wielu literatów, dzien­
nikarzy i innych osób zaproszonych.

W ystawa przedmiotów sztuki i staroży­
tności otw artą zostanie w d. 15. paździer­
nika i trwać będzie do końca roku.

Wczoraj skazanym został na śmierć 
przez sąd tutejszy 74 le tn i góral Stanisław  
Konior, zwany Konfederakiem, winny zabój­
stwa swej 3 8 letniej kochanki, spowodowanego 
gniewem, źe ta  odmówiła m u swej ręki. 
Dziś w południe starzec ten poderżnął sobie 
gardło w więzieniu kozikiem^ tak  niebezpie­
cznie, źe prawdopodobnie zyć nie będzie. 
W yrok zapadły na niego byłby zapewne w 
drodze łaski zamienionym na więzienie Fakt 
ten stanowi ilustrację do umieszczonego nie­
dawno w Gazecie artyku łu  o nadzorowaniu 
więźniów. Skazanym na śmierć zostawiają 
noże!

Kraków d. 17. lipca.

(N )  Dopełniając zaciągniętego wczoraj 
zobowiązania podaję dzić bliższe szczegóły 
o czynnościach komisji sprawdzającej wybo­
ry do Bady miejskiej, o ile te  czynności są 
ukończone, bo komisja dziś jeszcze ostatnie 
posiedzenie odbywa.

Na mającem się odbyć pojutrze posie­
dzeniu Rady w dawniejszym składzie komi­
sja weryfikacyjna ma wnieść, aby wybory w 
drugich oddziałach kom  drugiego i trzeciego 
zostały zupełnie unieważnione, a nadto żeby 
unieważniono wybór pana Epsteina, który 
przeszedł w pierwszym oddziale koła trze­
ciego. . . .

W niosek ten w całej swej rozciągłości 
nie ma, jak  to już wczoraj pisałem, żadnej 
podstawy, dlatego, że kom isja popełniła fa­
talny błąd, i zam iast dochodzić czy rzeczy­
wiście dostał się k to  do Rady drogą prze­
kupstw a lub malwersacji przy wyborach, o- 
graniczyła swoją czynność na sprawdzeniu 
legalności oddanych głosów, co jak  juz w

poprzednim liście wykazałem, do niczego nie 
prowadzi, gdyż nie wiadomo na kogo głosy 
unieważnione oddane zostały. Samo zaś u- 
niewaźnienie pewnej liczby głosów nie daje 
podstawy prawnej do unieważnienia wybo- 
lów, gdybyśmy bowiem przyjęli za zasadę, 
źe wybory są niewainemi, jeżeli niektórzy 
wyborcy nielegalnie głosy oddali, w takim  
razie nie Dardzo trudno byłoby każdej zło­
śliwej lub interesowanej jednostce zniweczyć 
zawsze i w każdym razie całą czynność wy­
borczą wszelkiego koła. Byłoby to liberum  
veło, różniące się od staropolskiego jedynie 
pod względem reformy.

Z resztą głosy nielegalnie oddane trafia­
ły  się i w innych oddziałach kół wymienio­
nych. Jeżeli tam  głosowali nawet umarli, to 
moźnaby łatwo wymienić nieobecnych, którzy 
tu  brali udział w głosowaniu. Tak np. pe­
wien właściciel ziemski p. F . S. nie był wca­
le w Krakowie w czasie wyborów, a jednak­
że głosy jego zostały oddane w oddziale 
pierwszym koła drugiego, to je s t tam gdzie 
każdy głos znaczył najwięcej, gdyż dość ich 
było mieć 1 2  lub 15 ażeby zostać wybranym. 
Jeżeli zatem komisja projektow ała uniewa­
żnienie jednych, powinna była także zaprojek­
tować i unieważnienie drugich wyborów, sło­
wem czynność wyborczą dopóty unieważniać, 
dopóki nie przyszłoby do wyborów wolnych 
od wszelkiego nielegalnie oddanego głosu.

Co się tyczy^ wyboru p. Epsteina komi­
sja zarzuca mu, że ma głos jako reprezen­
tan t spółki handlowej i chce z tego wywnio­
skować, źe nie jest obieralnym Zkąd się 
wzięła taka  interpretacja sta tu tu  miejskiego, 
gdy §. 29. bynajmniej głosujących jako re­
prezentanci spółek i firm handlowych od wy­
boru nie wyłącza, tego doprawdy pojąć nie 
podobna. Gdyby Rada miejska przyjęła taką 
interpretację, moźnaby na tej drodze zajść 
bardzo daleko, i powiedzieć naprzykład, źe 
radcy miejscy pp- Józef Friedlein i Konrad 
W entzl, nie m ają prawa zasiadać w Radzie, 
bo są wyborcami tylko jako reprezentanci 
firm D. G Friedlein i Jan  Wentzl.

To też spodziewać się należy, że Rada 
m iejska nie zatwierdzi wniosków komisji we­
ryfikacyjnej, choć zresztą trudno powiedzieć 
co wynikuie z tego chaosu sprzecznych inte­
resów, jakie w tej sprawie objawią się mię­
dzy radcami. Ci co zostali ponownie wybrani, 
mimowolnie sympatuzują z wyborami i p ra ­
gnęliby je utrzymać, ci co przepadli, czują 
do nich również mimowolną antypatję, i ra- 
dziby je zwalić; stronnikami utrzym ania b ę ­
dą naturalnie ci radcy, którzy zasiadali w 
komisjach skrutacyjnych, i na których teraz 
spada zarzut niedbalstwa lub tolerowania nad­
użyć przy wyborach, przeciwnikami zaś i po- 
pieraczami wniosków komisji, ci, którym wy­
bory nie po myśli wypadły, — słowem za­
męt, którego rezultat niepodobny jest do 
przewidzenia.

Przypuszczając, źe zwycięży litera i duch 
statutu, i źe wybory utrzymane zostaną, jak  
zresztą być powinny, skoro żadnemu z wy­
branych nie udowodniono, źe za pomocą nie­
legalnych środków przeforsował swój wybór, 
jakiż będzie wynik z całej pracy komisji we­
ryfikacyjnej? Oto ten tylko, że do licznego 
szeregu ilustracji nieładu i zaniedbania, ja ­
kie w nasym magistracie panuje, przybędzie 
jeszcze jedno, przez dziesięciu radców miej­
skich stwierdzone. Umarli nie zgłaszali się 
sami po karty  legitymacyjne, _ tylko im je 
wydawała władza miejska, której obowiąz­
kiem jest wiedzieć, co się dzieje w mieście. 
Dowodzi to, jak pięknie ta  władza swoich o- 
bowiązków dopełnia, dowodzi, źe zarząd miej­
ski potrzebuje koniecznie rąk  sprężystych, 
źe w żadnym razie nie dojdziemy do jakiego 
takiego ładu, jeżeli naczelne stanowiska po­
zostawimy w ręku tych samych osób, które 
je  dzisiaj zajmują.

Zachodzi jednak pytanie, dlaczego kom i­
sja weryfikacyjna w ten sposób wzięła się do 
rzeczy, źe taki tylko rezultat mógł wyniknąć 
z jej pracy? Dlaczego szukała kruczków 
prawnych, ażeby zakwestionować wybór p. 
Epsteina, a nie przyszło jej na myśl zapy­
tać, jakim  sposobem np. pan Juda Birnbaum, 
pochodzący z Królestwa, przyszedł do wy­
bieralności, gdy nigdy obywatelstwa austria­
ckiego nie otrzym yw ał? Oto dlatego jedynie, 
źe w skład jej weszli po większej części rad ­
cy, którzy najsilniej agitowali w czasie wy­
borów, którzy są najzapaleńszymi stronnika­
mi utrzym ania dawniejszego porząd u w o- 
sobach pp. dr. Dietla, któremu miasto winno 
mnóstwo pięknych projektów, a e orJ ani 
jednego z nich prawie nie wprowadził w wy­
konanie, oraz dr. Sźlachtowskiego, o którym 
zbyt wiele pisałem w popizednich korespon­
dencjach, żebym się to  potrzekował powta­
rzać. I  dlatego jeszcze, ze komisja weryfika­
cyjna sta ła  się powolnem narzędziem w ręku 
notarjusza Muczkowskiego, dobijającego się 
w iceprezydentury pod dr. Szlachtowskim, a 
którem u K ra j  wczoraj bardzo słusznie zna 
jomości spraw miejskich odmówił. Stronnicy 
ci dotychczasowego porządku, obliczywszy się 
ze swemi siłami, spostrzegli, że eobądź od­
bytym wyborom zarzucić można, zawsze w 
przyszłej Radzie zasiadać będzie znakom ita 
większość przeciwników tego rodzaju kandy­
datur, postanowili zatem obalić wybory, aże­
by swoich kandydatów przeprowadzić.

Chcę wierzyć, że się to usiłowanie nie 
uda, i źe głos powszechny w mieście, oświad­
czający się powszechnie za dr. Weiglem, nie 
będzie wołającym na puszczy. Wiem też z 
pewnością, że ogół wyborców nie pozostanie 
obojętnym . na tak  ważną dla siebie sprawę, 
jak  obsadzenie prezydentury, i że w razie 
potrzeby drogą zgromadzeń ludowych i wszel- 
kiemi legalnemi środkami poszanowania dla 
swej woli domagać się nie omieszka.

Co do wiceprezentury, na tę  dotychczas 
wymieniają trzech kandydatów, których wy­
liczam w porządku alfabetycznym, trudno bo­
wiem rzeczywiście dać jednem u z nich pierw­
szeństwo. Są to pp. Józef Friedlein, dr. F au ­
styn  Jakubowski i dr. W acław W yrobek. 
Którykolwiek z nich większość głosów pozy­
ska, miasto może mieć nadzieję gorliwej i 
czynnej pracy nad wykorzenieniem złego, ja ­
kie się w jego zarząd zakradło, co do mnie, 
będąc tylko prostym sprawozdawcą ze zdań, 
jakie objawia ta  częćć opinii, k tó rą  za roz­

sądną i uczciwą uważam, mogę tylko podać 
do wiadomości, źe w takich kołach najczę­
ściej dają się słyszeć ich nazwiska.

Ponieważ jednak wszystko jest przypu- 
szczalnem, należy się także zastanowić jak i 
byłby skutek, gdyby stosowuie do wniosku 
komisji weryfikacyjnej zwalono wybory w tych 
oddziałach, w których solidarność żydowska 
odniosła nad naszem rozprzężeniem zwycię­
stwo? Oto ten tylko, źe żydzi widzieliby w 
tem wyzwanie do konfesyjnej walki wybor­
czej, stanęliby jeszcze tłumniej i zgodniej do 
głosowania i przekonaliby aię jeszcze bar­
dziej, wprowadzając samych sta^owierców, a 
usuwając takich  ̂ z pomiędzy swoich współ­
wyznawców. którychbyśmy i my chętnie w 
Radzie widzieć pragnęli, np. <jr , Samelsona. 
Bo nie trzeba być prorokiem, ażeby przypo- 
wiedzieć, źe w razie powtórnych wyborów nie 
przyszłoby między nami do zgody, tak  jak 
nie przyszło w czasie pierwszych. Te same 
setki kandydatów, które się podały na 3 3  
krzesła, tłoczyłyby się teraz na miejsc 1 1 , 
natłok i zamęt byłby trzykroć więkgZyj a 
trzy razy mniejsza nadzieja jak itgobądf ’ po. 
rozumienia.

Lecz dość już o tem. Pojutrze zobaczy­
my jak Rada miejska z tej sprawy się wy_ 
wikła, czy ulegnie podszeptom zwolenników 
dotychczasowego nieładu i ułatwi im pomno­
żenie swego grona przez nowe wybory, czy 
też uzna zgodnie ze statutem , źe przyczyn 
dostatecznych do zwalenia wyborów komisja 
weryfikacyjna nie wykryła, chciała tylko u- 
służyć widokom pewnych zagrożonych kan­
dydatur.

Im zresztą prędzej nowa Rada będzie 
mogła się ukonstytuować tem lepiej. Nowa 
m iotła zawsze dobrze zamiata, więc mo­
że bodaj na początek wymiecie z miasta 
takie sprawy, jak  sprawa węgla na ubogich, 
albo takie, jak sprawa domu p. Opielą, ku­
zyna jednego z najczynniejszych radców, dla 
wygody którego pozwolono zwęzić i tak  już 
bardzo wązką ulicę, i któremu wczoraj w ła­
śnie sekcja ekonomiczna pozwoliła ten dom 
zamieszkać, jakkolwiek komisja złożona z 
rzeczoznawców oświadczyła, źe dom ten, zbu­
dowany z miałkiego gruzu i nadzwyczaj nie­
dbale, należy wziąść pod obserwację i zam­
knąć, gdyż zagraża zawaleniem się niechy- 
bnem. W dotychczasowym porządku rzeczy 
u nas opinie urzędników m agistratu i rad ­
ców miejskich wyźszemi są zawsze na zdania 
ludzi naukowo kompetentnych.

W spomniałem o kwestji węgla. Zasłu­
guje ona rzeczywiście na bardziej szczegóło­
wą wzmianką, bo wybornie nasze gospodar­
stwo miejskie maluje. W roku zaprzeszłym 
kupiliśmy węgla za grubą sumę w celu od­
przedawania ubogim, po cenie kosztu i na 
wniosek radcy Muczkowskiego dla oszczędno­
ści złożyliśmy w podwórzu oddalonych od 
m iasta spichlerzów bankowych bez odpowie­
dniego dozoru W ęgiel tak i nie był więc la 
nim, bo za sprowadzenie go do domu drogo 
płacić musiano, to też nie bardzo się spieszo­
no z kupowaniem, ale za to brano bez pie­
niędzy ile się dało, tak  źe miasto, rozprze­
dawszy cały zapas po cenie kosztu, poniosło 
850 do 900 ' złr. straty . Zeszłej zimy gospo­
darować zaczął owym tanim węglem radca 
Rzewuski i należało się spodziewać. ’ źe go­
spodarstwo pójdzie lepiej. Jakoż w istocie 
rezultat był jeszcze świetniejsze. Kupiliśmy 
węgla wtedy, kiedy był najdroższy, pod je ­
sień, płaciliśmy po 63 centy za cetuar, my­
śląc, źe i ta  cena będzie dobrodziejstwem 
dla biednych, jeżeli węgiel naprzykład na 5 
złr. cetuar zdrożeje. N ieste ty ! cóż my tem u 
winni, cóż tem u winien radca Rzewuski, źe 
węgiel zamiast zdrożeć — ztaniał, tak że 
n ik t naszego taniego kupować nie chciał. 
Konserwujemy go zatem za 7000 guldenów, 
czekając aż cena, k tórą płaciliśmy, powróci. 
Rozsypuje się to w proch i niszczeje, ale co 
ta m ! Będziemy jeszcze drożej sprzedawali, a- 
źeby później wyjść na swoje. Tymczasem te­
raz węgiel jest po 43 centy, więc zdaje się, 
źe długo poczekamy. Jeżeli w ciągu t e g o r o ­
cznej zimy węgiel dojdzie do 62 centów, bę­
dzie to dla ubogich cena bardzo droga, a 
my im swego sprzedać taniej nie będziemy 
mogli bez straty. Gdyby zaś ów zakup ze­
szłoroczny me tak  późno nastąpił, a raczej 
gdyby był w roku zeszłym październik uie 
nastąpił tak  wcześnie, zaraz po wrześniu mo­
glibyśmy za te uwięzione i uiszczające 7000 
złr. kupić jeszcze 16.000 centnarów węgla i 
zrobilibyśmy biednej ludności dobrodziejstwo 
niemałe, sprzedając go po cenie kosztu. W 
skutek rozsądnego gospodarstwa z tego do­
brodziejstwa nie będzie nic, ztąd wynika, jak  
rozum ują niektórzy radcy, że należy to do­
skonałe gospodarstwo uwiecznić w osobach 
jego dotychczasowych reprezentantów  na pre- 
zydjalnem i wiceprezydjalnem krześle.

Im  wcześniej się zbierze nowa Rada tem, 
wcześniej może zakończą się takie śmieszno­
ści, jak wysłanie budowniczego miejskiego za 
granicę do Niemców, ażeby się przypatrzył, 
jak  tam są zbudowane baraki dla jeńców 
francuskich, ażeby na ten wzór urządzić po­
dobne budynki czasowo.

Przegląd polityczny.
F r a n c j a .

Mowa Thiersa, o jakiej poprzednio wspo­
mnieliśmy, a k tórą  republikanie przyjęli z 
wielką radością, monarchiści zaś z niechęcią, 
w głównych ustępach brzmi jak  następuje: 

„Mężowie, którzy z waszą pomocą po­
skromili okropną wojnę, jednę z największych, 
jakie wykazuje historja wojen domowych, po­
winni budzić nieco zaufania, jeśli wypowia­
dają tutaj niezłomne swe postanowienie po­
łożenia tam y nieporządkom, pod jakąkolw iek 
bądź by one wystąpiły formą. Jeśli mówię 
p nieporządkach, to nie mam na myśli gwał­
townego, brutalnego i krwawego nieporządku, 
szalejącego po ulicach; dowiedliśmy w tej 
mierze, że w razach podobnych umiemy dzia­
łać szybko i bez miłosierdzia, i źe nie usta- 
wamy w poskromieniu nieporządku ani na 
chwilę. Ale znajdujemy się często w tem po­

łożeniu, źe zmuszeni jesteśm y zwalczać mo­
ralny nieporządek, a w takim razie potrafi­
my z równą działać stanowczością, co przy 
poskromieniu m aterjalnego nieporządku (H a­
łas ogromny — prawica nie dozwala mówić 
p. TLiersowi — marszałkowi po chwili do­
piero udaje się uśmierzyć wzburzone umysły.)

„Umię uszanować przekonania, ciągnął 
dalej p. T hiers; zanadto wiele posiadam zna­
jomości ludzi, okoliczności, różnych stron­
nictw, aby się nie nauczyć uszanować zasady 
każdego z nich, tem bardziej, jeśli one są 
cząstką zgromadzenia, gdzie oglądamy się 
za większością rządową. Nie mam zam iaru 
obrażać nikogo, a tem mniej tych,“ którzy 
siedzą po tej stronie tej Izby (skazując na 
prawicę). Lecz słyszałem, jak  skarżono się, 
źe rządzimy się formą republikańską. Na to 
odpowiadam, że bjdoby dz.ecinnie, a nawet 
niegodziwie, knuć spiski przeciw republice, 
nadanej nam od Opatrzności; a co się mnie 
tyczy, oświadczam, że jeśli coś zrobię, to 
będzie to na korzyść konserwatywnej, zupeł­
nie konserwatywnej rzeczypospoliiej... (Okla 
ski ze strony lewicy, prawica hałasuje, po­
wołując się na pakt zawarty w Bordeaux.)

„Wiem o tem dobrze —  są dalsze sło­
wa pans prezydenta —  źe nim Zgromadze­
nie się rozejdzie, należy złożyć pozytywne, 
dokładne oświadczenie, oświadczenie dotyczą­
ce nie pojedynczych jednostek, lecz wszyst­
kich, całego Zgromadzenia, całej Francji. 
Co się mnie tyczy, to daleki jestem od te ­
go, abym usuwał się od podobnego oświad 
czenia, nienawidzę bowiem błądzenie w cie­
mnościach, zwłaszcza gdy idzie o rząd, o spo- 
koj kiaju, spokój, jak i znaleźć jedynie mo­
żna w zadowoleniu godziwych pragnień wszy­
stkich stronnictw.

„Dla rządu, który umie się uszanować, 
który pragnie wzmocnienia i potęgi, niezbę­
dną jest rzeczą, aby pozbył się ciemności i 
działał jasno i otwarcie. Wspominacie mi o 
program ie w B ordeaux; zanadto jesteście roz­
drażnieni abym mógł z korzyścią dla was i 
dla siebie o tym w tej chwili pomówić przed­
miocie odłóżmy takowy przeto na później, 
a wtedy przekonacie się, źe idę wiernie we 
wskazanym raz kierunku, i że w niczem nie 
przemewierzyłem się pomienionemu progra-

W sprawie oświaty ludu.
Od dyrekcji Towarzystwa oświaty ludowej 

w Poznaniu odbieramy następującą odezwę:
Dyrekcja Towarzystwa oświaty ludowej w 

Poznaniu korzystając z sposobności, nastręczają­
cej się przy ogłoszeniu niżej pomieszczonego kon­
kursu, zniewoloną się widzi wobec publiczności, 
wśród której działa, zdać po krótce sprawę z 
czynności dotyczasowych.

Środki działania, jakie się dyrekcji przed­
stawiły przy objęciu zadania, były właściwie ża­
dne. Fundusz wprawdzie dość znaczny znalazła 
dyrekcja w kasie, lecz byl i jest to fundusz po­
chodzący prawie całkiem z jednorazowych dat­
ków. Zależało więc głównie dyreia*i» 
rzeniu źródeł takich, z którychby płynął dochód 
stale się powtarzający, od członków towarzystwa, 
z wszystkich warstw społeczeństwa. W tym celu 
starała, się dyrekcja i stara się po powiatach i 
okręgach miejskich i wiejskich o wynajdywanie 
stosownych osobistości, za których pośrednictwem 
zapisywaćby się mogli członkowie, a płynąć skład­
ki do ogólnej kasy.

Pod tym względem napotykała i napotyka 
dyrekcja na nieprzezwyciężone trudności. Przecią­
żenie zajęciami, niechęć lub obawy sprawiają, że 
wiele osób, do których się dyrekcja o współu­
dział w pracy udawała, odmówiło lub nie odpo­
wiedziało wcale. Ztąd pochodzi, że w kilku po­
wiatach jeszcze nic me uczyniono dla utrwalenia 
Towarzystwa, w inuych słabo sprawa ta postę­
puje. Nie mało też na sparaliżowanie czynności 
towarzystwa, oddziałały odnośne zakazy władz.

Mimo to dyrekcja nie traci nadziei i jes t 
przekonaną, ze niezmordowanie szukając wszędzie 
przyjaciół i uczestników, znajdzie ich nareszcie 
w każdym zakątku Księstwa.

Jak to swego czasu okaże sprawozdanie 
szczegółowe, fundusze, stosunkowu do trudności 
około krzewienia towarzystwa, zebrały się dotąd 
dość znaczne. Zawdzięczać to należy głównie sta­
ranności pań, zajmujących się zbieraniem skła­
dek z roku pamiątkowego. Dyrekcja zważywszy 
jednak, że źródło to z końcem roku niebawem 
wyschnie, nie łudzi się byuajmniej zebranemity­
siącami, i nie pospiesza się z wydaniem ich na 
chwilowo nastręczające się potrzeby. Owszem, że­
by położyć trwalszą podwalinę dla towarzystwa, 
postanowiła znaczną część dochodu przeznaczyć 
na fnndusz żelazny, do którego mianowicie prze­
znacza jednorazowe w iększe datki (najmniej 1 0 0  
talarów), które bez dalszych opłat upoważniają 
dawcę do uczestniczenia w towarzystwie.

Ile zaś z funduszu ruchomego towarzystwo 
wydawać powinno, i na które cele szczegółowe, 
okaże się dostatecznie dopiero w końcn roku, 
kiedy z przybliżenia przynajmniej obliczyć będzie 
można stały dochód towarzystwa.

Nie chcąc zaś, żeby fundusze na ten cel 
przeznaczone, i przez rok jeden spoczywały bez­
czynnie, postanowiła dyrekcja stosownie do celów 
wyrażonych w statutach, zaradzać najnaglejszym 
potrzebom z zachowaniem wszelkiej ostrożności, 
żeby nie podjąć ciężarów, którychby następnie 
unieść nie można,

Mianowicie zaś uposażyła dyrekcja wydz^J 
do zakładania biblioteczek ludowych w fo lu sz , 
wystarczający chwilowo na położenie *ałfI4zków 
do kilkudziesięciu biblioteczek, które się Ha żą­
danie rozsyła, pozostawiając d»isze starania o 
wzrost tychże bibliotek pieczołowitości czytelni­
ków miejscowych.

Zbiór dziel, która tworzą pierwszy zawiązek 
tych nowych biblioteczek, składa się z pism kry­
tycznie u z n a n y c h  za najleps^  albowiem Wydział 
odnośny zajął się przejrzeniem całej istniejącej 
tu literatury ludowej, j ułożył sobie katalog wy­
borowy.

Zwróciła też dyrekcja uwagę swą na roz­
powszechnianie perjodycznych pism ludowych, i 
poleciła zaufanym osobom zaabonować na rachu­
nek Towarzystwa kilkaset egzemplarzy P rzy ja ­
ciela ludu  i Przyjaciela dzieci i  młodzież]) 
mianowicie dla takich czytelników z ludu, o któ­
rych się przypuszcza, że zasmakowawszy w czy'



taniu, same na później zapioywać sobie będą po- 
mienione pisma. Niemniej też weszła dyrekcja w 
układ z nakładcą P rzyjaciela  ludu  o powię­
kszenie ram pisma tego i wzbogacenie jego treści.

Wkrótce zamierza dyrekcja wystąpić także 
czynnie na polu zakładania ochronek, skoro wy 
dział odpowiedni skończy przedw stępne prace; 
tymczasem w najnaglejszych wypadkach nie 
szczędziła dyrekcja pomocy istniejącym zakładu
tego rodzaju. ^  ^  wazy8tkie usiłowania

dyrekcii chęci, projekta własne lub zkądinąd 
przejęte’ jeśli przyjaciele Towarzystwa po powia­
tach nie poprą S° wszędzie tak, jak to w wielu 
miejscach ucz nili ludzie zacni i pełni poświę­
cenia.

Wielkiego poparcia doznała sprawa oświaty 
mianowicie od komitetu Młodzieży Wielkopolskiej, 
Który znaczną sumę złożył do kasy Towarzy-, 
stwa, zastrzegając sobie jednakże wpływ Da zu­
życie tegoż funduszu. Następnie też rzeczony 
komitet przeznaczył fundusz ten na nagrody za 
napisanie najlepszych rozpraw na temata w po­
niższym konkursie ogłoszonp.

D oknm ent w tym celu wygotowany przez 
wydział dyrekcji brzmi.
D y r e k c j a  T o w a r z y s t w a  Oś wi a t y  l u d o ­
we j  mając przekazany do dyspozycji „fundusz 
Młodzieży Wielkopolskiej", oraz uwzględniając 
źyczeuia założycieli tegoż funduszu, ogłasza kon- 
Kurs na następujące dziełka, które w przystę­
pnej dla ludu skreślone formie, — do ludowych 
przeznaczone być mają czytelni i biblioteczek.

1 . Konkurs na najlepsze dziełko wykazu­
jące potrzebę oświaty i błogie jej skutki.

Objętość dziełka 3— 4 arkuszy; termin zło­
żenia pracy do dnia 1 grudnia 1872, Nagroda 
konkursowa 60 tal.

2 . Konkurs na najlepsze dziełko wymie­
rzone przeciwko wychndztwu z kraju, mianowicie 
do Ameryki, wykazujące niecne frymarki agen- 
iuw, niebezpieczeństwa i smutny los, na jaki na­
rażają się wychodźcy.

Objętość 3— 4 arkuszy; termin złożenia
pracy do 1 grudnia 1872. Nagroda konkursowa 
60 tal

3. Konkurs na najlepsze dziełko agronomi­
czne, podające ogólne zasady gospodarcze, oraz 
praktyczne środki do podniesienia kultury w po­
siadłościach włościańskich.

Objętość 5 — 6 ark.; termin złożenia do 1 
grudnia 1872. Nagroda konkursowa 100 tal.

4. Konkurs na najlepszą powieść dla ludu, 
osnutą na tle historycznem, z uwydatnieniem 
mianowicie postaci ludowych.

Objętość 6 arknszy ; term in złożenia do 1 
stycznia 1873 . N agroda konkursowa 100  ta l.

5. Konkurs na najlepszą popularną g“ogra- 
fię ogćlną, a w szczególności geografie Polski z 
uwzględnieniem przemian terytorialnych, jakie 
zaszły w rozwojn dziejowym. Należy dołączyć 
kilka map, uwydatniających główne przemiany 
terytorjalne.

Objętość 6 —7 arkuszy; termin złożenia do 
1 marca 1873. Nagroda konkursowa 150 tal.

6 . Konkurs na dziełko obejmujące popu­
larny wykład o ziemi i głównych ciałach nie­
bieskich (słońce, księżyc, gwiazdy), o atmosfe­
rze i ważniejszyi h w niej przemianach i zjawi- 
bkach (wiatr, deszcz, śnieg, grad, grzmot, pio­
run, zorza północna).

Objętość 6— 7 arkuszy; termin złożenia do 
1, marca 1873. Nagroda konkursowa 150 tal.

7. K onkurs na najlepsze dziełko , przed­
stawiające h isto rją  Polską w życiorysach zna­
komitszych postaci dziejowych (w rhronologicznem 
następstw ie).

Objętość 10 arkuszy; termiu złożenia do 1. 
marca 1873 ; nagroda konkursowa 200 tal.

8 . Konknrs na najlepsze dziełko, wyświe­
cające prawa językowe, służące narodowości pol­
skiej pod pauowaniejn pruskiem.

Objętość do 3 arkuszy; termin do 1. sty­
cznia 1873. Nagroda 50 tal.

Prace opatrzone osobneui godłem bez na­
zwiska autora, winny być Złożone wr P ^ żeJ ° ' 
znaczonym czasie do rąk prezesa Towaraysswa 
Leona Śmitkowskiego w Poznaniu, kon
Nord. Ogłoszenie prac, którym n S 

i kursowa została przyznaną, nastąpi
czasie w pismach pnblicznych ; prace premiow 
przejdą na w łasność Towarzystwa.

Śm itkow ski prezes. R . Poniński.
J . B ukow iecki, Franciszek Dobrowolski, 
J)r. W l- Łebińslti, M aksym , hr. M ielzyń- 

j  bici, dr. W ład . Niegolewski, EuSt. R ogaliń­
ski, Leon hr- S kó rzew sk i , dr. Z ygm unt 
iSzułdrzyński-, dr. y'k S zu m a n , S. Pu-

K r o n i k a

  Kurjerek lw ow ski.

Doniesiono nam, i i  Walne zebranie Towa­
rzystwa lekarskiego dnia 6 . uchwaliło wykluczyć 
dr. Dobieszewskiego z Towarzystwa, i to jedno­
głośnie. Sprawa ta  jednak nie je s t jeszcze za­
kończona Na owem posiedzeniu wniesiono w praw­
dzie akt oskarżenia przeciw dr. Dobieszewskiemu 
j postawiono wniosek wykluczenia go. Lecz gdy 
sta tu ta  Towarzystwa wymagają, ażeby podobna 
sprawa była pierwej przekazaną Wydziałowi sto­
w arzyszenia do zaopiniowania, więc uchwalono 
dopiero O wszystkiemi głosami przeciw je ­
dnemu) wniosek wraz z oskarżeniem odesłać do 
■Wydziału,

Z innej strony dowiadujemy się, że dr. Do- 
pieszewski zamierza podać się do dymisji z po­
sady referenta spraw sanitarnych w Wydziale 
krajowym-

Prezydent miasta Lwowa, dr. Zdemiałkowski 
wrócił już * kąpiel (z Jaworza na Szlązku) do

LW° WDwa przedstawienia sceniczne w bieżącym 
• j , ; 01o i w Środę poszły bardzo 

tygodniu, w medzielć Fałszyw i poczciw-dobrze. W  n ie d z i e l ę  k o m  dja ha J  P
cy “, w środę „Serafina . FuDuczn d ż
w‘eczorów wyszła bardzo zadowoliaionia, g 11
wszystkie role były nader stosownie o sa,
?°firze wystudjowane. Teraz dopiero w dramata 
! komedje repertoarz się ustalił, uporządkowa , 
1 każde przedstawienie daje świadectwo rozwoju 
n'e tylko opery, lecz i dramatu i komedji.

Mianowania. Krajowa dyrekcja skarbu 
na a a posadę poborcy przy ubocznym urzędzie

cłowym w Kozaczówce poborcy cłowemu Karolowi 
Kolouszek.

— Pan W ładysław  W asilewski ogłasza,
że w jego cukierni zgubił ktoś zegarek złoty z 
łańcuszkiem; właściciel zechce się zgłosić do nie­
go pod Nr. 2, ulica Sykstuska, a po aokładnem 
opisie zegarka, może go sobie odebrać.

—  W zrost ludności we F rancji i P rusacn
Jeden z członków akademii lekarskiej w Paryżu 
przedstawił jej sprawozdanie statystyczne doty­
czące wzrostu ludności we Francji i Prusiech. 
Wedle sprawozdania w Prusiech 100 małżeństw 
wydaje 460 dzieci, a we Francji 300. Stosunek 
procentowy rodzących się rocznie do ogólnej lu­
dności kraju wynosi w Prusiach 3.98, wc Fian- 
cji 2 55. W Prusiech na jeden milion ludności 
liczba rodzących się corocznie, przewyższa liczbę 
umieiająoych o 13,300, we Francji tylko o d. 4uo. 
Francja potrzebuje do zdwojenia swojej ludności 
lat 170, Rosja 60, Wielka Brytania 52, a Pru­
sy 42.

  Ryadki 8kąpiec. W Berlinie zmarł osta-
tniemi czasy rzadki skąpiec, pyroteehnik Gericke. 
Zmarły uchodził w mieście za biedaka, żył z 
jałmużny i mieszkał darmo w budynku przy Do- 
rotheenstrasse, który mu z łaski komisja budo- 
wuicza zajmować pozwoliła. Krótko przed śmier­
cią pobierał jeszcze ciągle 2 tal. tygd. z kasy 
ubogich Przy opieczętowaniu pozostałości po 
zmarłym biedaku okazało się, że Gericke pozo­
stawił całkiem dobre meble, 300 tal. w gotówce 
i 30.000 tal. w różnych papierach.

—  W Serbji przygotowują się do uroczy­
stości instalacji na tronie młodego księcia Mila­
na, który ma w dniu 2 2  sierpma objąć rządy 
księstwa i odtąd rządzić bez pomocy opiekunów, 
takzwanych regentów. Gmina miasta Białogrodu 
ofiarowała na ten cel 16.000 dukatów.

  Uroczystość związkowa strzelców szwaj­
carskich zaczęła się dnia 14 bni. prawie równo­
cześnie z podobną uroczystością dawane przez 
wszystkie stowarzyszenia związku niemieckiego 
w Hanowerze. —  Uroczystość szeaj arska przed­
stawia zupełny kontrast niemiecKiej. —  Miało 
przybyć na tę uroczystość przeszło ośm tysięcy 
Francuzów, głównie Alzatczyków, przyczem ma 
się odbyć demonstracja przeciwko Niemcom, w 
dnobu braterskiego zjednoczenia się sąsiednich 
Rzeczypospolitych i wstrzymywania zbytnich za­
pędów zaborczych Teutonów. —  Mówią że przy­
będzie tam również Gambetta, i będzie miał mo­
wę publiczną w tym duchu.

— W Wiedniu od d. 15. bm. zaprowadzo- , 
n0 we wszystkich hotelach pierwszorzędnych 
sprzedaż biletów jazdy koleją żelazną do wszy­
stkich większych stacyj tak w Austrji, jak i za 
granicą. Bilety te sprzedają odźwierni w hote­
lach i znaczą je tak, iż podróżni bardzo wcze­
śnie przed odejściem pociągu mogą oddać pa- 
tunki, i nie zatrzymując się na dworcu, wsiąść 
wprost do wagonu. Urządzenie to jest naślado­
waniem podobnego zwyczaju w Ameryce i Szwaj- 
carji, gdzie tenże okazał się praktycznym. Nie­
wiadomo, czy zarząd kolei ograniczył to dogodne 
dla publiczności urządzenie tylko na Wiedeń, 
czy też zamyśla zaprowadzić je we wszystkich 
większych miastach prowincjonalnych.

— (Uli pro CJUO. Do miasta Kolonii z 
Paryża pospiesznym pociągiem przybył w tych 
dniach młody, ruchliwy i gadatliwy komisant 
handlowy.

Apetyt miał wilczy, wszedł więc do restau­
racji i zasiadł do stołu. Zaledwie jednakże roz­
począł studzić bnlion, zbliżył się doń tragarz i 
zażądał wynagrodzenia za przeniesienie z wago­
nu walizki.

Francuz umiał po niemiecku tylko trzy wy­
łazy; G utenM orgen  i J a ,  Niemiec zaś nie 
“ iał w mózgownicy ani jednego słowa trancuz-

•ego; porozumisnis się zatem było niemożliwem.
Niecierpliwiony komisant począł kląć i skakać, 

g ra§arz mruczeć coraz głośniej. Nareszcie gdy 
garson^a poczę*a zmieniać się w burdę, nadbiegł

"  W as wóllen S ie?  
tragarz ^  S *^ergroschen — odpowiedział

santa. Ten*1 C7r r i ranCazku obJaśnił 0 t0m komi" 
w ola ł: ’ on^ z guiawii jak piwonia, za-

dacie jeszczed dt“ chJ T n o ^ ą ” ’ a w?
Zem sta restau ra to r-. n

wszorzędnej restauracji w p i w  PeWnej piur‘ 
C*, który pomimo 30 0 0 0  u  nCZęszczal Pan 
kie posiada, nie odbiegał I T  Ć ”  Jd°Jchodu’ Ja“ 
sobności oszczędzania sobie wydatków ^  ^  

Pomiędzy innemi wynakzł on wyborny spo 
sób wypijania dwóch kieliszków w ó d k i,O płace­
nia ty ko za jeden. - Po wypróżnieniu drugiego 
kieliszka dolewał on do karafki z wódki takaż 
samą ilość wody, ażeby ubytek nie byl wido­
czny.

Na nieszczęście w restauracji tej ściany oałe 
pokryte są zwierciadłami, i pomimo wszelkiej o- 
strożuości, z jaką pan C* dopełniał wodą kara­
fkę, jedno z wierciadło wykryło cały sekret

Garson uwiadomił o tem właściciela restau­
racji.

Ale ten ostatni nie chcąc robić skandalu, 
polecił tylko garsonowi, żeby jedną i tęż samą 
karafkę z wódką ciągle panu C* podawał.

Wódka ciągle dolewana wodą, traciła sto­
pniowo swój aromat, tęgość i ba.wę, aż nare­
szcie pewnego dnia pan C* przywoławszy garso- 
na, rzekł do niego;

— Zdaje mi się mój kochany, że ta wód­
ka, którą mi podajesz, nie jest bardzo prawo­
wierną.

—  To mnie dziwi, odpowiedział garson, bo 
przecież pan sam chrzcisz ją bardzo regularnie.

Na takie dictum  acerbutn, pan C* ucichł 
i zapłacił co się należało

Z iass. Odkrycie zwłok 24 letniej
Huskiewki, która umarła w skutek operacji pod­
jętej celem przyjęcia jej do sekty „Skopców* i 
potajemnie pochowaną była, dało powód do 
zwrócenia publicznej uwagi na tę niebezpieczną 
i niecną sektę naszego wieka. Wychodzący w 
Jassach N o u l Curieru Rom anu  wydrukował 
ciekawy adres metropolity w Jassach do minis­
terstwa, zwracający uwagę iządu na sektę „Sko­
pców11 i ich propagandę Sekta „Skopców" liczy 
w Jassach 500 do 600 głów, złonych z samych 
prawie Moskali, a ponieważ rząd moskiewski ści­
ga ich wszędzie, uciekli się do Rumunii, i we 
wszystkich prawie miastach tego kraju napotkać 
ich można. Pomimo, że ks. Kuza wyraźny wy­
dał rozkaz, aby gmina „Skopców" w Mołdawii 
nigdy więcej nad 80 głów nie wynosiła, potra­
fili oni przekupić policję i prawników, którzy u- 
trzymują, że nie masz paragrafu, na mocy któ­
rego możnaby karać tę sektę.

—  P o d w o ło czy sk a  10. lipca. W łaśnie ao-
szła mnię wiadomość, ie Wydział krajowy miał 
przystać w zasadzie na rozszerzenie, poprawienie 
i utrzymywanie drogi, 200 do 300 sążni dłu­
giej, na grobli stawu do majątku wołoczyskiego 
należącego. Ta grobla stanowi granicę między 
Galicją a Wołyniem i styka się z krajową 
drogą; pomijam szczegółowe opowiadanie togo 
co się na tej kilkaset sążniowej przestrzeni dzia­
ło i dzieje, czyli —_ ;le dn; (n|e godzin] czasa­
mi do przebycia tejże, dla maiym ciężarom obło­
żonej podwody potrzeńa było i jest, a przystąpię 
do objawienia mojego zdania, z jakich środków, 
tę kruciuchną przestrzeń niekrajowej drogi, przez 
którą jednakże z powodu otwarcia kolei rocznie 
przeszło 1 0 0  tysięcy podwód ze zbożem prze­
jeżdża, naprawić, rozszerzyć i nadal utrzymać 
można.

Przedewszystkiem muszę tu oświadczyć, iż 
po zasiągnięciu rady u osoby powołanej, zarę­
czyć mogę, że właściciel zakordonowy Wołoczysk, 
hr. Ledóchowski do tej naprawy w niczem się 
nie pi zyczyni, a czy ostatecznie słuszności nie 
ma, to niech w ytłUmaczv ta okoliczność, iż jak­
kolwiek staw dochody przynosi, to za takowe on 
po połowie obu rządom" podatek od tegoż opłaca, 
za to zaś że ma przejeżdżać przeszło 10 0  ty­
sięcy podwów w roku tę groblę psują, to raczej 
by jemu za przejezdue coś opłaćby się może 
należało. Gdy jednakże hr. L. nic nie pobiera, 
trudnoby żądać by 0n dla kogoś drogę utrzy­
mywał, dość jego szkody że mu groblę psują. 
Rozpoznając jednak bezstronnie można się prze­
konać, że ten kawałek przejazdu po rzeczonej 
grobli i dalszy p0 drodze krajowej aż do dwor­
ca kolejowego niespełna ćwierć mili austrjackiej, 
niesłychauie wysoko jest omycony, bowiem po 4  
centy od sztuki, zważywszy dalej, że podwody 
wołyńskie tylko do dworca jadą i oddawszy zbo­
że próżno wracają, to widocznym jest, że opłata 
za ćwierć mili mieszanej drogi tam i na powrót 
8 centów od sztuki, jest niesłychanej wysokości, 
a cóż powiedzieć jeżeli tali jest po deszczach, 
biedny chłopek w dodatek z błota bezdennego 
wygramolić się nie może, ślubując, że póki życia 
wiecej ze zbożem nie pojedzie.

Nie od rzeczy będzie wspomnieć i o tutej­
szej rogatce. —  Dzierżawca tejże ma złr. 1500 
rocznie czynszu dzierżawnego opłacać, a pobiera 
14 do 15 tysięcy rocznie m yta; notoryczną jest 
okoliczność, że po 500, 600 do 800 podwód 
ze zbożem z Wołynia dziennie przybywa, co 
zresztą c. k. nadgraniczny urząd cłowy potwier­
dzić może) przypuszczając atoli że w niektóre 
dnie i święta jest dowóz mniejszy, można naj­
mniej licząc wziąść po 250 podwód przeciętnie 
dziennie, w każdej podwodzie po 2 konie ( a/s 
po 3 konie) czyni 500, sztuk za tam i na po­
wrót po 8 centów czyni 40 złr. dziennie czyli 
14.000 rocznie, nie wspominając nawet o tem, 
ile od krajowców pobierze.

Otóż w przeniesieniu powyższej rogatki aż 
za dworzec kolei, leży fundusz do naprawy i u- 
trzymania drogi na grobli, a to w ten sposób, 
iż dotychczasową rogatkę należy przenieść (sko- 
n  zobowiązania kontraktowe na to zezwolą) z 
Podwołoczysk do Zadniszówki, i wypełnić tem 
usprawiedliwione życzenie kilkunastu gmiD, (co 
z resztą przez powołane władze w styczniu br. 
uchwalonem zostało, a nawet jakaś komisja tu 
w Podwołoczyskach z gminą zaduiszowiecką o 
miejsce na przenieść się mającą rogatkę trakto­
wała) natomiast postawić drugą rogatkę tnż u 
ońca grobli odznaczając od 2 do 4 centów my- 
a o sztuki, tj. w miarę czyli Wydział krajo- 
y się urządzeniem tylko V, długości grobli po 

alb° całej — a więc i ’/ 3 za granicą 
i i  Wlęc 8P°sobem byłaby opłata myta

p a ym względem sprawiedliwą, gdyż jedna 
strona z kraju dojeżdżając do dworca opłacałby 
myto za używanie drogi krajowej, a którą do 
dziś dnia bezpłatnie nżywa, zaś druga zagrani­
czna opłacałaby tę tylko małą ćwierć milową

przestrzeń do dworca, dodając, ie  nowa rogatka 
u grobli nawet by tę dogodność miała, iż nie 
nastręczałaby sporów z poćwodami miejscowemi 
w razach koniecznych pozwania ich, ponieważ 
miejscowi nie mają nigdy potrzeby na groblę 
jechać, gdyż ta li tylko za granicę prowadzi.

Przy tej sposobności zwrócę uwagę doty­
czących władz, że w Podwołoczyskach, osobliwie 
na drodze krajowej tj. powyższej ’/, milowej 
przestrzeni od granicy do dworca, najmniejszego 
dozoru nad utrzymauiem porządku nie m a; po 
kilka set podwód ze zbożem skupia się około 
dworca, że tak powiem w masę, wszelki przejazd 
zamknięty bywa zupełnie, tak że częstokroć o- 
soby koleją przybyłe wyjechać, a drugie do po­
ciągu spieszące docisnąć się nie mogą, powtóre 
jeszcze większej czujności potrzeba przy powra­
caniu próżnych podwód, kto zna podróż pocztą 
„pierekładnoju" gdy się jemszczykowi da wódkę, 
ten tylko potrafi wyobrazić sobie jak szalenie ci 
ludzie do domu wracają, z tego powodu pokale­
czenie kogoś jest rzeczą bardzo ozęstą, a upo­
mnienie się o krzywdę w obec takiej ilości cu­
dzych ludzi jest niebezpiecznem.

—  Wiadomości literackie, naukowe i ar­
tystyczne.

— Prom yka  nr 19. wyszedł z drnku i za­
wiera: Piaskarz, powieść; Łasica (z ryciną); Pa­
ciorek, wiersz W. Bełzy; Proch strzelniczy; Wet 
za wet, komedyjka; Zegar z kwiatów; Myśli z 
Adama Mickiewicza; Szarada i skarbonka na o- 
ś wiatę ludową.

— S zko ły  nr. 28. zawiera: Bisty pedago­
giczne brata do siostry przez Andrzeja Jozefczy- 
ka. Y ltl. Wadliwe wychowanie (ciąg dalszy). 
O wadach szKolnictwa pruskiego przez Maksy­
miliana Kawczyńskiego (ciąg dalszy). Uwagi 
tyczące się podziału nauk i klas w szkołach lu­
dowych. Bibliografia. Nowiny literackie. Roz­
maitości. Spis datków na kolegę pogorzałego.

— Pan Jan Chęciński pisze podobno biogra­
fię ś. p. Moniuszki, która ma być wydaną w 
oddzielnej książce, a dochód ze sprzedaży prze­
znaczonym zostanie na korzyść zmarłego. Nie- 
wątpimy, ie p. J . Chęciński jako pisarz, zosta­
jący w najbliższych stosunkach artystycznych ze 
zgasłym przedwcześnie mistrzem, godnie odpowie 
przedsięwziętemu zadania.

—  P. J. H. Lewandowski magister nank 
weterynaryjnych, wydał nową swoją pracę p. t. 
„Główne zasady utrzymania zdrowia zwierząt do­
mowych". Dziełko to uznane za pożyteczne przez 
Zarząd Towarzystwa opieki nad zwierzętami, wy­
dane zostało wspólnym nakładem autora i wspo- 
mniouego Towarzystwa. P. L. podzielił swoją 
pracę na trzy działy; przedstawia umysłowe po­
jęcia o zwierzętach i dotychczasowe z niemi ob­
chodzenie się; wskazuje niezbędne warunki, na 
które przy hodowanin zwierząt domowych zawsze 
baczyć należy, i objaśnia o wpływach zewnę­
trznych szkodliwie na zdrowie zwierząt działają­
cych, oraz podaje środki zapobiegające i ochron­
ne. Jestto książka praktyczna mianowicie dla 
rolników.

Gospodarstwo przemysł i handel.
Środek przyspieszający dojrzewanie o- 

worów . P. Rudolf Stall, ogłasza w piśmie: 
W ochenschrift des Tereins zu r  Befórderung  
der Gurtenbaues in  Preussen, że udało mu 
się wynaleźć środek przyspieszający dojrzewanie 
owoców o parę tygodni i nadający im nadto nie­
zwykłą soczystość i smak. Dla interesowanych 
czytelników, a szczególnie dla pomologów, któ­
rych każdy pojaw w tej dziedzinie żywo obcho­
dzić powinien, przytaczamy go dosłownie: „Od- 
gartuje się ziemię z nad korzeni drzew do tego 
stopnia, aby jej nie więcej jak dwa cale na nich 
pozootało Operację tę trzeba uskutecznić 8  ty­
godni przed zwykłem dojrzewaniem owoców, w 
odległości 2  i pół sążnia od pnia dokoła.

Wiedeń d. 15. lipca. Na dzisiejszy targ 
przypędzono wołów galicyjskich z ras mołda­
wskich i besarabskich 2376, węgierskich 903, 
niemieckich 305, razem 3584 sztuk. Płacono za 
cetnar wagi galicyjskie liche 33 —  33 ł/a zł., 
lepsze 34 — 34 Ya zł- Targ był dość powolny, 
jednakie oprócz 60 wołów zostało wszystko 
rozsprzedane.

J .  K rzyszto fow iez,
Caffe Stierbóck Leopoldstadt.

Rafinerja spirytusu iuliusza Mikola
Sza notuje spirytus rafinowany stopień 74, spi­
rytus rafinowany z anyżem stopień 77.

Telegramy Gazety Narodowej.
T a r n ó w  d. 18. lipca. Dziś zaga- 

jo n j  w alne zgrom adzenie Tow arzystw a 
pedagogicznego. Z jechało się dw iestu k ilku - 
dziesiąt. nauczycieli, przew ażu.e szkół lu ­
dowych. W im ieniu m iasta  powitał ich 
dr. K ulow ski, w im ieniu filii tu te jsze j 
Tow arzystw a pedagogicznego dr. Trza­
skowski. M ieszkańcy tu te js i p rzy jm ują  
bardzo gościnnie nauczycieli.

Lwów, z Izby handlowej 
iłnia 15. lipca 

I I .  Aheje za sztukę. 
Koloj gal. Karola Ludwika 

„ Lwow. -Czerń. Jasny 
Banku hip. gal. z wpł. 80°/, 

„ krajuw. 7. wpł. 50°/o
II. L isty z»st. za 100 zł
Tow. kred. gal. 5°/0 w. a. 
Tow. kred. gal. 4°/0 w. a. 
Banku hipot. gal. 6“/„
Gal. zakł. kred. włość.
I I I .  Obligi za 100 z łr .

Indemnizacyjne galic.
IT. Monety.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Pół imperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebr-'

Wiedeń d. 16. lipca 
Papier; państwa *u»tr 
leata an*tr. w. a. 5*/#

,, ,, srebrem
Poiycrha ost. z r. 1839 
Pożyczka loter. z r. 1854

płacą | żądają
złr. wal. a.

242 50 243 50
161 50 163 00
214 50 216 00
OJ 00 86 00

82 Of 82 40
75 15 75 GO
89 40, 89 80
93 ’0 94 Cl

77 40 78 CO

5 2C 5 28
5 2* 5 30
8 80 8 90
9 00 9 10
1 70 1 8’
1 49 1 50
1 64 1 66

108 00 109 50

64 30 64 40
71 2. 71 30

339 IX 840 (*
94 23 94 75

z r.

1860
1864
1864„ podatk. .  . .  — 

L isty  zastawne domen. 
Oblig. indemniz. gal.

buków. 
Akoje bankowe. 

Anglo-anstrjackie 
Centralny bank 
Kredytowy zakład 
Franko-Austrjackie 
Galio, dla handlu i przem 
Generalbank
Hipoteczny bank galicyjski 
Krajowy bank galicyjski 
Narodowy bank austrjacki 
Ver«iusbank 

Akeje przemysłowe. 
Budownicz. To warz. austr. 
Borysł. Petrol. Comp. 
Forstpr. Hand. GeselL 

Akcie kolejowe.
Albrechta 
Alfóldzka 
Karola Ludwika
Północna Ferdynanda 
Franciszka Józefa

Płacą żądają
ńlr. wal. a.

104 10 104 40
145 00 145 50
118 00 118 50
120 00 120 50
76 75 77 4ij
75 50 76 00

299 £0 299 75
57 00 58 00

328 50 328 90
135 50 136 5';
000 00 100 00
89 50 90 50

000 00 000 00
00 00 00 00

848 00 850 00
158 2c 158 75

126 (10 126 2r
00 00 00 00
31 00 31 50

175 00 175 00
182 26 182 75
143 5'. 2<3 50
»051 0 0  M53 ()j

217 0Q|H7 50

Lwowsko-Czerniow. Jassy 
Rudolfa
Siedmiogrodzka
Staatsbahn 
Południowa 
Tramwaj wied.
Łupkowska
Węgierska północno wsch.

o wschodnia 
n lAsty zastawne.
Galie, bank hipi toczny 6°/0 
Bank włościańsk. galicyjski 
Tow. kred. ziem. gal. 4°/0

Bank nar. austr. 5“,'0 m. k

BÓdencredit w srebrzeć;
_  )> w. a. 5°/. 

i J j “ 40bL Z Pler* 5°/o
Ł m ,’ - d-  p“  " ibr-
Alfóldzka kolej 
Ferdynanda północna 
Karola Ludwika dawn.
T * ■ z r. 1867
Lwow.-Czem.-Jas. z r. 1867 

« b « z Ul em.

161 75 
182 75 
182 51 
334 00 
197 2 
321 00 
165 50 
13-1 00 
177 00

płacą |żądają
złr wal. a.

162 25 
183 OC 
182 7o 
335 60 
197 50 
322 00 
16C 00 
138 50 
177 50

89 30 
93 Cd 
74 75 
83 00 
92 50 
00 00 

105 00 
88 60

89 7C 
93 50 
76 25 
83 00 
92 7f 
00 00 

10Ó 5i) 
88 75

92 <K! 
94 70 

103 75 
105 26 
101 50 
91 50 
86 76

92 50 
*94 9 
104 25 
lOb 75 
102 00 
91 70 
87 25

srebr.)

płacą ; żądają

Siedmiogrodzkiej 
Południowej kolei 
Państwowej kelei 
(łO°/n podat. prot 
Czeska zachodnia 
Elżbiety nowa
pmi9 ? od,at-> Prot- w. Elżbiety dawna
Ferdynanda półnoon. m. k.

d* . , » w- a-Papiery loteryjne
Losy Zakładn kredytowego 

« Rudolfa 
n Stanisławowskie 
» Keglerich 
„ hr. Pałfy 
a ks. Salin 
„ hr. St. Genois 
a ks Windischgratz.
B Waldstein 
„ k*.
De winy (3-miesięczne.) 

Hamburg 100 mark. b. 
Paryż 100 frank.
Londyn 10 f i  tsier. 
Frań#. 10C fł. o l w. p. N

złr. wal. a.
7

93 70 
113 25 
1J7 00

91 50
000 OJ

9L 00 
90 00 
86 25

188 Ot- 
14 75 
25 50 
16 50 
29 50 
41 50 
31 50 
23 00 
21 00 
38 50

81 60 
43 b& 

110 9f 
93 25

*9 O 
93 9G 

113 75 
127 50

92 00 
000 00

Przyjechali do Lwowa <L 18. lipca.
Hotel Zorza: Z. hr. Hołowiński z Mo­

skwy, E. hr. Krasicki z Liska, A. Wildmaser z 
Krakowa, K. Lippert z Krakowa,-J. Brodczak z 
Dembowa. J . OchoJn z Wierzbowca, W. Przy- 
bysławski z ODertyna, W. Kulikowski z Moskwy, 
W . Swierzawski z Kongresówki, L. Lenzendorft 
z Wiednia.

Hotel Angielski: A. Paprocki z Esielo- 
wa, P. Rusanowski z Moskwy, St. Czermiński z 
Dolhego, J . Bernacki z Czerniowiec, A. Poho 
recki z Horpina, A. Radoszewski z Toustobab, 
W. Wołodkiewicz 1 Brzozdowiec. 
sM Hotel Krakowski •• Józef Kromer z Kre- 
chow.i, Antoni Grochowalski z Pragi, Romuald 
Podlewski z Puhorylca, Aleksander Czaprański z 
Magierowa.

Hotel Europejski: Bolesław br. Stocki z 
Tarnopola, Eugeai Wechstein z Czerniowiec, Jó­
zef Jurjew z Królestwa, Jan Komarnicki z Ma- 
gierowa, Kazimierz Męciński z Stanisławowa, Al­
bin PlotnicKi z Żytomierza. Zygmnnt Podhorski 
z Moskwy, Bazyli Wysoczański z Moskwy, Wil­
helm Gutmann z Wiednia, JakóL Landmann z 
Moskwy, Jan Zubr z Podola galicyjskiego.

Pociągi kolejowe na głównym dworcu
K a r o l a  L u d w i k a .

(Podług zegara lwowskiego.) 
O d c h o d z ą

ze Lwowa do Krakowa o g. 11 m. 28 wieczór.
5 rano.

5 „ — popołud.
do Czerniowiec

do Brod. i Złocz.

s. 12
„ U  
„ €

6 „  47 rano.
15 wpołnd. 
—  wieczór. 
27 rano.

* » n 1 2  n — popołud.
„ B » 1 0  ,  —  wieczór.

Przychodzą
Krakowa ao Lwowa o g. 5 m. 5 7 . rano.

, „  „ 9 „  45 wieczór.
„ „ 10 „ 50 rano.

„ 10 „ 43 wieczór. 
„ 3 „  58 rano.
„  3 „  45 popołud.

z Czerni wiec

n n
z Brodów i Złeczowa „

» »
» «

4 „  18 rano.

91 75 
90 50 
86 50

189 00 
lu 25 
26 00 
17 00 
30 oO
42 00 
32 50 
25 00 
22 00 
39 «1

81 60
43 65 

110 90
93 60

» A „ 3 popołud.

Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej
Podzamcze.

(Podług zegara lwowskiego.) 

Odchodzą
do Brodów i Złoczowa o g. 11 m. 32 w nocy.

„ „ 1 2  „ 26 wpołud.

Kursa wiedeńskiej Giełdy
z dnia 18. lipca 1872 

godz 2 min. 0 0  po południu.
Wiedeń. Akcjo frańkc aust-. 128.25 Wę­

gierskie kredyt. 152.50. Anglo-austr, 303 OÓ. 
Unionsbank 275.75. Kolei Karola Lud. 242.25. 
Kolej siedmiogr. 181.50. Kolei połudn. 207.70. 
Kolej Alfólda 181.50. Kolei Elżbiety 249.50. 
Kolej lwowsko-czemiow. 16150 . Węg.Nordost. 
165.36. ? Kolei północnej 211.50. Kolei Rudolfa
182.50. Węgierska Ostbahn 135-50. Indemnizacje 
galicyjskie 77.30. Losy z roku 1864 144.50.

Akcje kolei koszycko-oderbergskiej 192.50. 
Banku obrotowego 215.00. Losy tur. 76 70. 
Akcje banku budów. 126-40. Kolei państwowej
333.50. Banku związk. 350.00. Losy węgier. 
000.00. Rob. bankn. rent. hyp. 216.00. Kolei Nad- 
cisańsk. 266.00._Rubel ros. 1.51. Usposobienie : 
ciohe.

z dniu 18. lipca 1872. 
godzina 4 min. 50 przed połud.

Berlin. Kuble papier. 82Vs- Akcje kredyt. 
198s/g. Lombardy 1253/g. Galizier 1093/** Ko_ 
lej państwowa 201 l/t . Rumuńska 44. Bank­
noty austr. 91. Usposob.: ciche.

W T E A T R Z E  hr.  S K A R B K A .
W  piątek d. 19. lipca 1872.

Pod artystyczną dyrekcją B o l e s ł a w a  
Ł  ad nowaki ego .  ___

N IE C H  J E D Z IE  'SA W IE Ś
komedja w 3 aktach z franenzkiego. 

O s o b y :
Pani Aigueperse . . . . Pni Hubertowa.
Urszula, jej synowicą . . Pna Rudkiewiczó wna
Ferdynand Colombet, mąż

U rs z n li ............................. P . Nowakowski.
Paulina, jego siostra . . p na Górecka.
Cezar de Poligny, porucznik

“*aryn a r k i ........................P. Królikowski.
Pani de Nohan młoda

w d o w a ..............................P. Linkowska.
Edmund, narzeczony Pauliny P. Walewski
Pan Matheiu . . . . p . Linkowski
Justyna, pokojówka . . . P . Doroszyńska.
Franciszek, lokaj . . . .  f .  Kamberg.
InnJ  lokaJ ............................. P. Solski.

Rzecz dzieje się w Paryżu.
Reżyser: p. Królikowski.

Początek o godzinie  w p ó ł  dc 8tnej.

N A D E S Ł A N E .

Zwraca się uwagę szanownych czytelników 
na dzisiejsze ogłoszenię fabryki zegarków Philipa 
Fromm we Wiedniu, I. Kothenturmstrasse 9, na­
przeciwko Wollzeile. Ceny tej firmy są najtańsze 
w całej monarchii austrjackiej. Każdy potrzebu­
jący zegariców, raczy się udać pisemnie lub oso­
biście do tego handlu. Literalne zlecenia zała- 
wiają się rzetelnie i gustownie, jak gdyby kupu- 
jąoy był osobiście w handlu.



Ces. król. Notarjusz
j p p. ^ | | | | | U Ę l i F E L 0  S * wchodeiu do najęcia od 1. sierpnia t

Pokój kaw alerski, 1
nym wchodem do najęcia od 1. sierpnia 1 

Wiadomość, ulica Kopernika Nr. 21 u stróża

były adwokat krajowy w Tarnopolu, 
o t w o r z y ł  k a n c e l a r i ę  n o i a r j a l n ą
z dniem dzisiejszym we L w o w i e ,  przy placuj 
Marjackim , pod 1. 4 na I. piętrze, w lokalno- 
ściach poprzednio przez Bank krajowy zajętych. 

Lwów dnia 19. lipca 1872. 2903 1—3

Wyuczony Ogrodnik
32 lat mający, obeznany z n p e ł n i e  z kwia- 
townictwem, chodowaniem drzew owocowych, 
tudzież urządzeniem ogrodów warzywnych i 
uprawą chmielu, życzy jak najrychlej otrzymać 
posadę odpowiednią. 1 _ ?

Adresować uprasza pod adresem : A . Z . 
poste restante Mościska.

Pomieszkanie
d o  o d n a j ę c i a  przy ulicy Jezuickiej Nr. 26 
na Iszein piętrze 8 pckoii ze stajnią i wozo­
wnią. 2895 2—5

D o nmiejętnago orzeczenia poddałem a r­
tykuły zdrowia i toeletowe, pochodzące 

z-fabryki chemicznej A . K e n u e n p f e n i i i g a  
w  H a l l e  a . /S .  dokładnej komisji, aby tern 
dowieść, że taż fabryka wyrabia rzeczywiście 
dobre artykuły, i wprowadza takowe w handel, 
tak ie  publiczność z całem zaufaniem takowe 
za swój pieniądz kupować m oże, które te same 
skutki wywierają. ..a jakie je fabryka wyrabia.

Berlin, 30. stycznia 1872. 2749 3—8
D r .  H e s s ,

chemik i apt. I. klasy.
Powyższe artyKrfły, a mianowicie płyn na 

porost włosów A o o r i i o f  -  G e e s t ,  kosmetyk 
piękności Lilionese i środek chemiczny do far­
bowania włosów itd. są do nabycia jedynie we 
Lwowie w apt. Zyym. Ruckera pod srebrnym orłem

Środek leczący głuchotę,
sławnego lekarza chorób uszu i dr medycyny 
Schualz w Dreźnie, jeżeli głuchota nie jest 
wrodzona, przytem działa osobliwie orzeż 
wiająco i wzmacniająco na cały system słuchu.

Cena opieczętowanego kartonu oryginalne­
go wraz z przepisem użycia kosztuje 1 80 c.

Składy dla Galicji: we L w o w i e  w apt. 
J a k ó b a  B e i s e r a  dawniej A d o l f a  
B e r l i n e r a ,  w K r a k o w i e  w apt. E r n e ­
s t a  S t o c k m a r a ,  dla B u k o  win y w apt. 
L e o n a  B e ł d o w i c z a  w Czerniowcaeh 1 -6 

2625 3—6 _______

położnictwa i chuiób kobiecych

Dr. Afiam Czyżewicz
wyprowadził się z ulicz Hetmańskiej i 

m i e s z k a  p r z y  u l i c y  J a g e l l o ń s k i e j  
( J e z u i c k i e j )  K r .  3 8  p i ę t r o  I I .

_______ Ordynacja oq 3—4 popołudniu. 2—I

L. adm. 884. 1— 2
z r. 1872.

O g ł o s z e n i e .
Adm inistracja Fundacji hr. Skarbka 

sprzedaje ryczałtem w rewirze Rozwa­
dowskim drzewostan na sekcji Xtej  
obejmujący około 38 morgów, również 
za Dniestrem „w Olszynie" drzewoslan 
na przestrzeni około 69 morgów z wy­
jątkiem  dębiny, nareszcie drzewostan 
w rewirze Stuleckim „za kowalem" na 
przestrzeni około 30. morgów.

Jako  cenę wywołania postanawia się 
kwota dla sekcji X tej w Rozwadowie 
3250 złr. dla sekcji za Dniestrem 6000 
złr. d la sekcji za kowalem 2500 złr. 
3 °/0 dla służby laśnej, jako wadium zaś 
nm ją chętni dzierżawienia złożyć kwotę 
15°/0 od ofiarowanej kwoty.

Oferty pisemne m ają być podane do 
A dm inistracji centralnej Zakładu fuD- 
dacji ś. p. S tanisław a hr. Skarbka we 
Lwowie, najdalej do l O .  s i e r p n i a  
1 8 7 2  r .

Takowe m ają być przez oferen­
ta  własnoręcznie podpisane, należycie 
opieczętowane i ostęplowane i winne za 
wierać w sobie oświadczenie, iż warunki 
licytacji są oferentowi dokładnie wia­
dome i źe się takowym zupełnie poddaje.

W arunki licytacyj przeirzeć można 
w kancelarji Administrac ji Fundacji hr. 
Skarbka we Lwowie, jakoteż w N ad­
leśnictwie w M ikołajow ie, gdzie też 
kaźden kupujący dla obejrzenia drze­
wostanu na miejscu zgłosić się może.

Eau de Melisse des Cannes
P. Boyer n a  ulicy Taranne, 14; w Paryżu.

Woda z rośliny zwanej miodownikiem kar­
melickim, nagrodzona medalem na powszechnej 
wystawie w Londynie w r. 1862. Środek ten 
powszechnie znany i używany w Paryżu prze­
ciw: c h o l e r z e ,  a p o p l e k s j o m ,  s p a r a ­
l i ż o w a n i u ,  z e m d l e n i u ,  m i g r e n o m ,  
b o l e ś c i  i  r z n i ę c i u  W ż o ł ą d k u ,  n i e ­
s t r a w n o ś c i  i t." d. 2709 14— 26

Skład główny we L w o W i e w aptece p. 
P. MIKOLASCH, i w haudlu galanteryjnym 
KAMILA STRZYŹOWSKIEGO, w Brodach w 
apt p. Kul lak , w Krakowie w apt p. Trau- 
czyńskiego.

Dla

GalicjiiRosji.
2799 11—12

w B r o d a c ł t
poleca swój obficie zaopatrzony

S k ł a d
wszelkich gatunków 

czarnych i kolorowych

s l a i e r y j j '
en gros, en fletail

Listowne zlecenia załatw iają się korzy­
stnie jak n a j s p i e s z n i e j .

Próbki na żądanie f r a n c o .

Wykłady
w szkole gospodarstwa wiejskiego

w Dia fola u;u*li
rozpoczną si§ dnia 2. września 1872.

Podania o przyjęcie t a k  n a  u c z n i a  
y „  y c z u j i i e g o  (składającego egzamina ze 
wszystkich wykładanych nauk i mającego prawo 
ubiegania się 0 stypendjum ), — j a k o  t e ż  
n a  w o l n e g o  s ł u c h a c z a  (mającego prawo 
uczęszczania na wykłady, bez obowiązku sk ła­
dania egzaminu), — winny być opatrzone do­
wodami: wieku, ukończonych nauk i dotych­
czasowego zatrudnienia — i najdalej do dnia 
15- sierpnia b. r. do Dyrekcji szkoły gospo 
darstwa wiejskiego w Dublanach — poczta 
Lwów — franco wniesione. 2855 2—3 

Bliższych szczegółów dostarczy na żądanie 
podpisany Dyrektor.

Z. Strusiewicz.

Prawdziwem miejscem
do kupienia

najlepszych zegarków
p o  n a j t a ń s z y c h  c e n a c h ,  jest

fabryka zegarków

FILIPA FROMM
R ufhen fhu rm strasse  N r. 9 , nap rze ­

ciwko W ollzeile, w W iednia.
Wszystkie zegarki na sekundę zregulowane, 

sprzedają się z 5 letnią gwarancją.

Tylko 17 lub 18 złr.
w  o^niu pozłocony  srebrny ch ron om etr , z 
podw ojup k opertą , p ięk n ie  em a ilo w a n y , w raz  
z łań cu szk iem  ze z ło ta  ta lm i i m edalionem ,

Tylko 14 lub 17 złr.
chronom eter z pojedynczą k opertą , ze szk łam i 
k rzy szta ło w em i , z łań cu szk iem  i m edalionem  
w  szk a tu łce .

Tylko 19 lub 20 złr- £ \ re7 ™ y:
ka do n akręcan ia  • szk ła m i k rzyszta łow em i 
w  p ieknej szk a tu łce  d rew nianej.

Tylko '8  lub 10 złr.
na 6 k am ien iach , szk ło  k rzy sz ta ło w e  z ła ń ­
cuszk iem  ze z ło ta  ta lm i, szk a tu łk ą  skórzane, 
i  z p isem na gw aran cja  na 5 la t.

Tylko 14 lub 18 złr.
o f  W a le s , rem onteur n a jsiln ie jsze lg o  kalibru, 
ze szk łam i k rzy szta ło w em i, w erk  z n ik lu  o s a ­
dzony w  praw dziw em  z ło c ie  ta lm i. T e zegark i 
m ają przed innem i te  za le ty , że s ię  nakręcają  
bez k lu czyk a. Do każdego zegarka dodaje s ię  
ła ń cu szek  ze z ło ta  ta lm i a m edalionem  i g w a ­
rancją.

TWrl Irn 1 O  zegarek  osadzony w  z łocie
- L j i i w  X u  A-l ta lm i z p odw ójn ą koperta,

savonette, do od sk a k iw a n ia , s z k ła ‘ k rzy sz ta ­
ło w e , w urk  z n ik lu , z ła ń cu szk iem  ze zło ta  
ta lm i, medalionem , szk a tu łk ą  skórzaną i g w a ­
rancja.

Tylko 28 do 34 złr.
kręcania  bez k lu c z y k a , w raz i  łań cu szk iem  
ze  z ło ta  ta lm i i m edalionem .

Tylku 15 lub 20 złr. E ™ f ^ r3,rL
szk łam i k rzyazta łow om i, z ploknyra ła ń c u s z -  
szk iem  i m edalionem ,

Tylko 12, 15, 18 złr.
ze szk ła m i k r z y s z ta ło w e m i, m in iaturow y, do­
brze p ozłocon y , w raz z ła ń cu ssk iem  na s z y ję ,  
w sz y s tk o  w  szk a tu łce .

Tylko 16, 18, 20 złr.
p erta  i łań cu szk iem .

Tylko 18 lub 20 złr. 7JrZ ^ n;
dobrze pozłocony.

Tylko 22, 25, 30 złr. rtoń U ‘s,aź;k
szk ła m i k rzy szta ło w em i i  łań cu szk iem  na szy ję .

Tylko 40 lub 48 złr. f f i k> gTy*
am entam i i łań cu szk iem  na szyję ,

Tylko 60 lub 70 złr.
Tylko 75 lub 100 złr.

z p ięknym  łań cu szk iem  na szy ję .

Tylko' 70, 80, 100  złr.
z p ięknem i łań cu szk am i na szyję*

Tylko 90 lub 120 złr.
Tylko 200 lub 400  złr. S S t

rem ontery ze szk łam i k rzyszta łow em i. 
S r e b r * e  ł a ń c u s z k i  po z ł . 2*50, 3, 4 , 5, 6, 7, 

10 do 12.
Z ł o t e  ł a ń c u s z k i  po z ł . 18, 20, 25, 30, 35, 40, 

50, 60, 70, 80, 90, 100.
B u d z i k i  z zegarem  7 z łr .
B u d z i k i  z  zegarem* które p rzy b ic iu  za św ieca j a 

ś w ie c ę  9 z łr .
Z e i r a r y  śc ien n e z obrazem  , grajace 2 , 3 lub 4 

k a w a łk i po z łr . 70, 80, 90.
JK eerary p e n d u ł o w e  grające 2 3 lub 4 k a w a łk i 

po zt. 80, 100, 120.
P o z y t y w k i  gru jace 2, 4 , 6, 8 k a w a łk i po łr z .

15, 35, 55, 75.
A l b i t n y  n a  f o t o g r a f i e  z m uzyką z ł . 8, io , 1215. 
T a b a k i e r k i  z m uzyką 7 z ł. 50 ćt.
S z k a t u ł k i  n a  c y g a r a  z muzyką l s  z ł. 
N e e e s s e r y  d a m s k i e  z m uzyką 15 z ł .
Zegary pendułowe własnego wyrobu z Slętnią 

g w aran cją :
Codzieunie do n akręcan ia  10, 11 R2 z ł. __ _
Co 8 dni do n akręcan ia  16, 17, 1S; 19, 20, 22 zł.

‘ b iia ce  ca łe  i p o ł god zin y  po 
" * ” * zł: 30. 33. 35.
„ „ „  „  „ b ijące ćw ierć  godz. 48 , 50, 55 z ,

R egulatory m iesięczn e 28, 30 32 z ł.
Zegary kantorow e 10, 15, 20 z ł-  
Zegary do kaw iarń 15, 25, 30 z ł .

W ielki w arsztat 
do reparacyj.

Stare zegary, p oczęści drogie p am iątk i fam ilijn e. 
Przyjmują gię do reperacji. Ceny za  reperacje z 
o le tn ia  gw arancją  po zt. 1.50, 3 , 5 do 10 z ł .

Jedyny i wyłączny skład
prawdziwych augielskich zegarków E. i E. 

Emanuel w Londynie.
liw<!r»nla Jej k ró lew sk iej M ości

, 1  ■ 1 I?0?0.' k s ięc ia  W ales i k s ięc ia
E dynburga, ego Mości S ułtan a i k róla  P o stu g a lji.

jLii.stov. u c  z l e c e n ia
■>

N a żądanie mogą być w ysłanp zptrarki 
u ^ c u s z k i d o  w yboru aa p o b r a n iL  n a g o ś c i ,

Stanowczy sposób leczenia
chorób płciowych, wszelkich wyrzu

tów, ran syfilitycznych 
Dra. CHABLE w Paryżu rue Vivienrie, 36.

Skuteczność syropu 
roślinnego bezmeykurjal- 
nego przeciw liszajom, 
syfilitycznyin ranom, za­

nieczyszczeniu krwi, tak  stanowcza się okazała 
że ją  dzisiaj 60.000 listów dziękczynnych ze 
wszystkich stron świata jak najzaszczytniej 
popiera. 2716 9 - 2 4

Przyjemnego smaku a 
w swem działaniu łago­
dny syrop Cytrynianu

  żelaża Dra. Ohable do
dziś w użyciu będące, a trudne do zażycia, w 
skutkach zaś swoich wątpliwe kubeby i kopa- 
wy z rzędu lekarstw wypiera. Bądź w spryco- 
waniaeh, bądź wewnętrznie użyty, pokonywa z 
pewnością wszystkie nieznośne dolegliwości, 
jakiemi s ą : rzerzączki, upławy, osłabienie ka 
nału, otoki pęcharza.

Z powyżej wymienionemi, specyficznemi 
środkami, łączy się jeszcze maść przeciw li- 
szajowa preperacja do kąpieli mineralnych 
(Bains ininerauz), maść przeciw hemoroidalna, 
pigułki wyczyniające ze krwi zarazę

We Lwowie jedynie w aptece Piotra 
Mikolascha, w Brodach w aptece p. Kullaka, 
w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego. 
W Warszawie w składach materjałów apte 
cznych pp. Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa; 
w Poznaniu w apt Dra Mankiewicza.

P L U S ; UE 
COPAHU

Maturzysta,
nabywzsy praktykę udzielania lekcyj prywat 
ncyh przez całe ginmazjum, źyczv sobie przyjąć 
p o s a d ę  n a u c z y c i e l a  n a  w ie ś .  1—1

Wiadomość w Admiuistr. Gazety Narodowej.

Zakład i produkcja 
J. Bulsiewieża w Bochni

poleca J

Nasienie Rzepy pastewnej
S c i e r n i a u k i  (Stoppelriibensaamen) kwarta 
polskiej miary 1  złr. wal. austr. 9843 5—10

U1[Teraz w y sz ła  z d rn k n
bardzo pomnożiie 

w yd an ie).

D i®
s c W a

3 * -  “  v r z y czy n t a ^ n

f t

;  z,a n iek u p iou e zw roconą h e d n . k w oU
n K - Ceny n aszych  w yrobow  8» niŁsze od w sz y s i-  

k id T a  nadfo n asze urządzenie „ ra d u je  w uaystkitn

pew s * y ^ t k i kć h ,  k tórzy  now e zam ienić sobie * 
w s z y ltk lc n , którzy stare  na n„w e lam i^

S w l z v 8 t k i c n ,  k tórzy lich e  za .dobre zam ienić w sz y s ia i  > udaw ać mt do nas.
sobje zgeza » J  . p . p a .
p r ^ ^ a  s ię  PO cenach  w ed le  kursu d z .en n eg ,;

Uhreu-Fabrik 
P h. F r o m m ,

R o t n e n t l i u r m s t r a s s ®
W I E M .

Ostrzega się przed m atactwem !
N iedaw no o g ło s il i kupcy zab aw ek  d z ie e ięc y ch  i 

bazary, nadajae sobie ty tu ł fabrykantów  zeg a rk ó w , 
sprzedaż zegarków  lichych  i b ezw artośc iow ych ,
ja k o  prawdziwe_ an g ie lsk ie . S karg i, k tóre nas do­
chodzą, powodują nas ostrzed z Szanow na P u b li­
czn ość  a tem  samem uchronić ją  od szk ody .

Alojzy SmÓlski
lekarz weterynarji,

powtórnie dyplomowany przez Szkołę Faryzką 
A lfo rt, b. praktykant klinik w siedmiu szko­
łach weterynaryjnych w Europie; po czterna­
stoletniej praktyce w kraju i we Francji, 03ie- 
dlił się we Lwowie, przy ulicy Kazimierow- 
skiej, dawniej św. Anny Nr. 37, naprzeciw 
więzienia Brygidek.

Ordynuje codziennie u siebie do lOtej rano 
i od 2giej do 4tej popołudniu.

Na żądanie wyjeżdża na wieś bez ograni 
czenia odległości. 2877 3—3

Leczy i odbywa operacje na wszelkiego 
rodzaju zwierzętach domowych.

PAPIER RIGOLLOT
m usztarda w liściach 

do S i n a p i s s m ó w
przyjętych w szpitalach paryskich, w 

ambulansach i szpitalach wojskowych, w ma­
rynarce francuzkiej i w marynarce królew­
skiej angielskiej. 2690 39—52

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmię 
doskonałości PAPIERU RIGOLLOT, który 
w jednej chwili może być przygotowany, od­
znacza się czystością i łatwością użycia. 

Wymagać należy, aby się 
na nim znajdował podpis. P. RIGOLLOT.

W Paryżu u fabrykanta, rue Vieille du 
Tempie, 26. We Lwowie w aptece P. Miko- 
lasch, w Krakowie w aptece J. Trauczyńskie­
go, w Poznauiu w aptece dra Mankiewicza.__

Do nabycia
■ayt2737 20— 100 w zakładzie ordynacyjnym 

słabości sekretnych
(o so b liw ie  o s ła b ien ie ).

Dr. Medycyny Bisenz,
S t a d t , S in g er s tr a sse  12.

Ordynacja cod zien nie od godziny 11—1 i od 2 —4. 
U dzielam  rady lis to w n ie  i w ysy łam  le k i p ocztą . 

(B ez  pobrania za za liczk ą .)
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HANDEL KORZENI, TOWARÓW KOLONIALNYCH I W IN  
pod „ K r a k o w i a k i e m "  w e  L w o w i e .

we Lwowie
mniejszem ma zaszczyt oznajmić S z a n o w n e j  I» . T .  I  u li l i c z n o  ś c i  ,  że 
nabywszy od p. F e r d y n a n d a  P o p o w i c z a

Haifil korzeni, Iow arów Mm\m\ i win
pod Krakowiakiem we Lwowie 1.9 n., dom ArcyPiskupi w rynku

i zaopatrzywszy takowy nadto w  o b i i t y  z a p a s  t o w a r ó w  k o i o n i a l -  
..V .i,. '. ', '* 0., y e i ’ " i c h ,  w i n  d o b o r o w y c h ,  p r a w d z i w e j  h e r b a t y  

r i , , a i ł  i a k o c i  i  n a p o j ó w  z  p i e r w s z o r z ę d n y c h  
’ h a n d l o w y c h ,  s p r z e d a j e  t a k o w e  p o  2902 1—6

po n a j t a ń s z y c h  cenach.
Zarazem oznajmia, iż handol rzeczony, otrzymuje k a ż d e g o  t y g o d n i a

„ŚW IE ŻY TRANSPORT
m a s ł a  B O JA R SK IE G O  “

i u u f u T . . , ?  łaskawe względy S z a n o w n e j  P .  T .  P u b l i c z n o ś c i
i m a  SI a  I  p i o w i n c j i ,  starać się będę, ażeby pod każdym względem Szano­
wnych G0SC1 ku zupełnemu zadowoleniu usłużyć, by sobie powszechne uznanie 
rzetelnem i sumiennem postępowaniem zaskarbić.

Z - W  .  w , „ k jn  , a>CTnli«  f c o r s K 1 >

H A N D E L  K O R Z E N I , T O W A R Ó W  K O L O N I A L N Y C H  I  
pod K r a k o w ia k ie m "  w e  L w o w ie .
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Ogłoszenie.
w

Wydział krajowy zamierza oddać 
przedsiębiorstwo budowę nowego 

prosektorjum , Lwowskiego szpitala 
powszechnego z zastrzeżeniem wykoń­
czenia tej budowy do końca paździer­
nika 1872 r.

Do ofert pisemnych lub ustnych, 
które najpóźniej do 12. godziny w 
dniu 22. lipca b. r. bezpośrednio ua 
ręce referenta tych spraw w Wydziale 
krajowym podać można, włączyć na­
leży zakład w kwocie 1000  z,łr. w. a. 
w gotówce lub w książeczce galic. 
kasy oszczędności. W arunki jakoteż 
plany, wymiary i kosztorysy, są do 
przejrzenia' u Architekty cywilnego 

Adolfa Kuhna, a w dniu licytacji 
w Wydziale krajowym.

Z Rady Wydziału krajowego.
We Lwowie 16. lipca 1872.

Olejek: clo uszu
wyrabiany przez aptekarza CJ. C l i o p  w Ham­
burgu, leczy głuchotę, jeżeli takowa nie jest 
od urodzenia i usuwa wszystkie z głuchoty po­
łączone słabości. — Flakonik po 1 złr. 25 ct. 
opatrzony stemplem firmy.

We Lwow ie do nabycia w aptece ZYC 
MUNTA RUCKERA. 2746 3—?

Przy wysyłkach pocztowych poDiera się 
za opakowanie 20 c.

Ces. król. uprz. galic. akcyjny

B .4N K  H I P O T E C Z N Y
wydaje we L w o w ie  i przez Filie w K ra­
k o w ie  , C zern io w ca eh , B ia łej, 

T arnopolu  i Sam borze,
począwszy

<><1 21. października r

A S Y H A T Y  KASOWE
4  ’|2 procentowe wypłacalne w 8  dni
5 D V a  1 4  , ,

5 ' | a U V 77 3 0  , ,

6 V JI 7, 6 0  , ,

a>
£
£  a  

sater cd ^  tsj
O

2757 3—? Dyrekcj a. w

8 cłr.
12 „  
15 „
24 „
25 „ 
12 „
2 „
2 
2

50

pigułkach l5go roztarcia

Cennik

4P T E K I  H 0I H E0P 4T Y C Z N E J
urządzonej całkiem oddzielnie od istniejącej aleopatycznej, 2756 2 ?

Piotra Mikolascha we Lwowie.
D ra  Lutzeg-o K S th e n :

Apteczka o 43 środkach w pigułkach 30. roztarcia 8 cłr. — ct.
5ł ił ^  a a a i) Ji *
ii ii „ ,, ,, a ' *

144łt a 171 ii ii iy a a
a 6p „ „ „ „ u rezerwowa

94-łt i» ii ’? >, it ii
„ na anginę z broszurką 
„ od bota zębów .

„ chol,ery . .
D ra  F . A. Ctttnthera w L a n g e n sa lz a :

Apteczka o 120 środkach w płynie, 3ciej i 6t»j potęgi - . 23QA 1Ca ii jf »5 n ł» ,, • • AO
, —  a a ^0 ,, ,, , ,  , ,  ,, . .  11

„ 48 
120
80 ......................

» n 60 „ » » » ) . ,  *
,, „ 44 „ ,, „ „ kieszunkowa

C en tra lne j a p tek i hom eopatycznej w L ip sk u :
Apteczka o 120 środkach w płynie 3ciej i 6tej potęgi

1) J! 80 „ „ „ „ 7 1  . .

» u 00 „ „ „ „ n

PIO TRA  MIKOLASCHA we  L w o w ie :
Apteczka o 24 środkach w płynie 3ciej

» » 40 „ „ „

” 80 ” ”
” ” i Sn ” ” ”n n 120 „ „

n 160 „
ii » 180 „ „ „

„ 240 „
,, 24 „

” ” 60
” 80 

77 ”  i  -  J  ” ,Każdy środek pojedynczo . . ■ . • — „ — „
Apteczki zawierające środki pierwotne wielkości tej samej, o połowę drożej od cen powyższych.

Proszek przeciw cholerze dr. Lutzego ; “. . • • — złr. 50 ct
Dr. Giinthera środek dla bydła przeciw zarazie pysk.
Kawa homeopatyczna dra Lutzego

„ „ z  ż o łę d z i
Czekolada homeopatyczna .
Cukier mleczny . . - • • •
Maczek homeopatyczny . . . . .
Opłatki homeopatyczne . . . . .
Spirytus homeopatyczny . . . . .

D Z I E Ł O  H O M E O P A T Y C Z N E :
1. Nauka homeopatji dr. l utzego w języku niemieckim .
2. Dłużniewski: Poradnik homeopatyczny
3. Lekarz domowy Podwysockiego . . . .
4. Weterynarja Dłużniewskiego, nowe poprawne wydanie ._
5. Prezerwatywne środki dla zapobieżenia: zarazie bydlęcej, ospie 
______ owczej i wściekliźnie, przez Dra Kaczkowskiego

6tej potęgi

w pig. 30go roztarcia w pularesie

10
9 
6 
6

30
62
18
12

7
5

10 
10 
20 
25 
28 
35
6 

10 
13 
16

50
50
50
50

50

50
50

racicznej flaszka 
paczka 

1/4 funtowa „
. funt

1 77 ~

1 7, -
2 ,, -

1  ” z
17

2 ,, -
4 złr.

2 77

50 ct.

50 ct.
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Zyski na giełdzie
osiągają się za s t o s u n k o w o  n i e z n a c z n e m i  w k ł a d k a m i

najpewniej i w najkrótszym czasie 
przez

DOM B A N K O W Y  I  W Y M IA N Y

S P I E L E R  &  K A N T O R
W  i e n ,  Schottenring 13, W i e n .

W szelkie gatunki papierów wartościowych i przemysłowych, 
losów i monet, kupują i sprzedają się po dziennym kursie.

W szystkie losy sprzedają się za miesięcznemi s p ł a t a m i  
r a t a ln e m i  pod n a jta ń s z e m u  w a r u n k a m i .  P r o m e s y
na wszystkie ciągnienia. 2731 30—30

CO

I S c h o t t e n r i n g  13. |

Aprobowane i koncesjonowane przez m inisterstw a wielu 
państw , a przez znakomitości medyczne uznane za skuteczne,

przy-

B r a c i  L e d e r  274« 6_ 12
balsamiczne mydło z olejku orzechów ziemnych,

Cena sz tuk i 25 c t. w. a. za 4 sz tuk i w  jednym  pakiecie 80 ct. w. a.
Ten najnows;’.}’ produkt farmacji kosmetyków odszczególnia się mimo swej taniości 

osobliwie przez swój korzystny skład czystych olejnych i balsamicznych pierwiastków 
a ponieważ ograniczono się ściśle na potrzebnej domieszce alkaliów . przeto mydło to 
w porównaniu ze starszemi i nowszemi tego rodzaju produktam i, które są przesycone 
alkaliami, jest o wiele skuteczniejsze. Balsamiczne mydło z olejku orzechów J i - y - f - !■ 
jest przeto najskuteczniejszym środkiem na chropowatą, popękaną . żó łtą"SKorę na tw a­
rzy i rękach i takowe może uyć jak najlepiej polecone_ pan iom  i _dzieciom, mającym płeć 
d e lik a tn ą  do o siągn ięc ia  i zachow ania z d r o w e j ,  b i a ł e j  i miękkiej S k ó ry , bowiem 
czyn ią  Bię takow e do p iękności c ia ła .

Opakowanie m y d ł a  b a l s a m i c z n e g o  wyrabianego przez braci 
Leder uskutecznia się różowych etykietach, opatrzonych czarnym drukiem, 
a prócz tego każdy pakiecik opatrzony jest ubocznym stemplem. Wyłączna
sprzedaż po oryginalnych cenach powyższych powierzoną została we L w o -  __
W ie , J .  F .  K l e i n a  W ej i  R i s s ł e r ,  Z yg. l i u c k e r ,  apt. pod srebrnym orłem
A. J F S e r l in e r o w i ,  aptek, i P i » t r o \ v i  M i l t o l a s z o w i ,  aptek, tudzież w Białej
p. Edw. Kogler, w Bełzie p. A. W. Grot, w Bóbrce apt. 1,. Międlicki, w Brodach p. Ed 
Liska, w aptece w Brzeżanauh B. Fadenhecht, w Buezaczu p. Adel a Kerler i Karol F r 
Popowicz, w Bochni p. Paweł Niedzielski, w Czerniowcaeh p. Ignacy Schnirch, w Droho­
byczu p. J. Rosenheim, w Gorlicach p. W. Rogawski aptekarz, w Gródku p. Tomaszewski 
apt., w Grybowie p. A. Muszyński, w Jarosławiu p. Józef Rohm apt., w Jassach p. Michał 
Neumann . w Kołomyi apt. F. Siderowicz i K. L aden, Krośnie p. A. Krzysztoforski, 
w Krakowie Józ. Jahn, Wiktor Redyk apt. „pod Barankiem", Mały Ryne k, Józef Trau- 
czyńki apt. „pod Gwiazdą" ulica Elorjańska i Jos. Goldwasser ua Stradomiu dom 
Deichesa, w Manasterzyskach p. F. Lipschtltz, w Mikulińcach apt. St. Międlicki, w Na­
dwornie p. L. Dziębowski, w ^owym Targu p. K. Laur, w Nowym Sączu p. Ig. Garan, w 
Przemyślu p. E. Machalski, w Przeworsku p. F. Świtalskiapt., w  Radowcaoh p. K. Teich- 
mann, w Rzeszowie p. Ig. Schaiter i Spółka, w Sanoku p . J. Zarewicz, w Samborze p. A. 
Kromer, w  Sędziszowie p. J. Kownacki, w Skalacie p . Th. D z ie m b o w s k i ,  w Sokalu p. A. 
W. Grot, w Stanisławowie p. F. Stecher a p t dawniej lom anek w Serecie J, Dempniak, 
w Suozawie p. J. Szymonowie*, w Tarnowie pp. Gcmyk Koy l W. I .  A. Wielogórski, w T ar­
nopolu p. A. M-orawetz D R l "j Wad°wicacli p. F. Foltin w Zaleszczykach,
p. Józef Kodrębski, w Złoczo e O. radenhecht, w Źolkwi p. Resie Barbag, w Żurawnie.
pan W ładysław  Postępaki. J

o la  p r  os z ki s e i d i i e b  ie.
Te proszki z powudu wypróbowanej swej skuteczności zajmują pomiędzy 

rozmaitemi środkami domowemi pierwsze miejsce, co stwierdzają ze wszystkich 
krajów państwa austrjackiego nadesłane poświadczenia i dziękczynienia. Szczególnie 
z pomyślnym rezultatem dają się one zastosować w leczeniu zamulenia  i za tkania  ciała, 
niestrawności i zgadze ,  dalej w kurczach . cierpienia n e re k , nerwowym holu głowy, 
uderzenia krw i, reumatycznych afekcjach, hysterji, skłonności do w ym iotów  i t. p.

C en a  im i le łk a  o r y g in a ln e g o  w ra z  z p r z e p is e m  u ż y c iu  
k o sz tu je  1 z ł r .  a . w.

ó dka  f r a n c u s k a  i s i l .
Najpewniejszy środek domowy dla cierpiącej ludzkości na wszystkie we­

wnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na rozmaite słabości; do użycia na ból 
głowy •— uszów i zębów, ua blizny i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, spa­
raliżowania i zranienia wszelkiego rodzaju i t-  p. 2755 3— ?

IV H a szk a e li w raz z p r z e p is e m  u ż y c ia  8 0  e t. a . w.

W
O1*1wpcdi

tranowy twątroby dorsza.
Najczystszy i najskuteczniejszy gatunek trauu lekarskiego z Bergen w Nor­

wegii, którego nie należy zamieniać z tranem  sztucznie wyrabianym.
Prawdziwy olej tranowy z wątroby m iętus owej używa się z najlepszym skut­

kiem w słabościach piersiow ych  i płucowych, szkrofułach  i słabościach Rachitis. Leczy 
najzastarzalsze cierpienia podagryczne i reumatyczne, również jak i chroniczne w yrzu ty  
nuskórne.

L e n a  1 f la s z k i w ra z  z  p r z e p is e m  u ż y c ia  1 z łr . a . w.

We LWOWIE apt. A- Berliner, Z. Ruckera, Kleina Wwa, K . Schubuth, F W. Królikowski.
w Krakowie Józef Jahn,
„ „ Józef Trauczyński,
„ Lim anowie Ant. Muller, apt.,
„ Nowym  SacZu Kosterkiewiczowa, w d °wa 
„ Nowym Targu  G. Laur,
„  Podgórzu  S. Schletinger,
„ Przem yślu  Gaidetschka,

„ E. Machalski,
,, łzeszowie J, Schaitter Io
„ Talem  W. Liebesmann

'tanisławowie Stpcher-Sebenitz
S try ju  K K - f  

„ iuczawie E. Dotczat,
, T arnopolu  A. Morawetz,

» . Jp- Buchelt,
Tarnow ie  W. T. A. W ielogórski,

7, Wadowicach F. Foltin,
» ZueMcjsyltach J. Kodrębski,
„ Abarazu N. Sussermann,
,, Złoczowie 0 . Fadenhecht.

w Białej Reichart, apt.,
„ ,, Keler, apt.,

„ J- Berger
„ Brzeianach  Adalb. Kordecki, ap.,
„ Brodach Ed. Liska ap.,
„ „ E. Griinnspann, ap.,
” P M. S. Francos,
„ Chodorowie Z. J. Krynicki,
„ Czerniowcaeh Karol de Ohalbazani, ap., 
„ „ Brzozowski,
„ „ Ig. Schnirch,
„  Dobromilu A. Grotowski, ap ,

„ Drohobyczu Kleczkowski,
„ Glinianach  Hełm, apt.,
„ H usia tyn ie  Teofil Burnatowicz,
„ Jaworowie L. Lachowicz, ap.,
„ K ałuszu  Buchalski,
„ „ Rzaczyński,
„ 'S.ołomyji Daw. Kramer,

Krakowie dr. Sawiczewski, ^p., .
I M . J a w o r n i c k i ,

Wydawca, właściciel i redaktor odpowiedzialny Jan Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej44 pod zarządem A. Skerla-


